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Stan wyjątkowy w_Warszawie 


| 
| 
bart w województwach warszawskiem, wileń- 
| 


skiem i lubelskiem 


WARSZAWA, 12 maja, (Pat.) — Na Na mocy tego rozporządzenia zawie- Szczegółowe rozporządzenie wykonaw: 
mocy artykułu 124 konstytucji, rada mini- | szone zostały: wolność osobista, nietykal- | cze określające granice uprawnień właści- 
strów wydała rozporządzenie o zawiesze- | ność mieszkań, wolność prasy, tajemnica | wych władz, wyda ministerstwo spraw we- 
niu praw obywatelskich na obszarze m. korespondencji, prawo koalicji, gromadze- | wnętrznych w porozumieniu z resortowy: 
Warszawy, województwa warszawskiego i nia się į zawiązywania stowarzysmeń, prze- | mi ministrami. 
wileńskiego oraz powiatów siedleckiego i widzianych artykułach: 97, 100, 105, 106 i Rozporządzenie wchodzi w życie ż 
łukowskiego, województwa lubelskiego. 108 konstytucji, dniem ogłoszenia, 


Odezwa prezydenta Rzeczypospolitej 


| do żołnierzy wojsk polskich 


twórca mowej metody naukowej, zwanej | WARSZAWA, 12 maja, Pat.) — Pan | — to najważniejszy obowiązek żołnierski, | Prezes rady ministrów 
psycho - analizą, profesor psychologii na | prezydent Rzeczypospolitej polskiej, jako | na który składaliście przysięgę, | (—) Wincenty Witos E 
i | Wierność Ojczyźnie, wierność konsty- Minister spraw wojskowych 


uniwersytecie wiedeńskim, obchodził obec- | U3JWYŻSZY zwierzchnik sił zbrojnych pań- | a ; É A z í aa 
nie 70-lecie swych urodzin. Psycho-analiza | stwa, wydał następującą odezwę do żoł-  tucii, wierność legalnemu rządowi, — jest (2) J. T. Malczewski, gen. dywizji. 
| nierzy wojsk polskich: warunkiem dotrzymania tej przysięgi, Warszawa, dn. 12 maja 1926 roku. 


nietylko stała ię metodą leczenia chorób 
nerwowych, ale posiada również kolosalną 
wartość badawczą podświadomych elemen- 


Żołnierze Rzeczypospolitej! Obowiązek ten przypominam wam, żoł- | "GREKI" 7 AATA ył: 
KAPILORJEN 

| 

l 


Honor i Ojczyzna — to hasła, pod któ- | nierze, jako wasz najwyższy zwierzchnik i 
tów duszy i myśli ludzkiej. Psycho-analiza remi pełnicie szczytną służbę pod sztanda- żądam bezwzględnego wytrwania w wier- 


stworzyła również nową, niezmiernie cie- rami Białego Orła. 
kawą koncepcję znaczenia wizji sennych. | Dyscyplina i bezwzględne  posłuszeń- 


jedyny i niezawodny oraz wypróbowany przeż 

ności żołnierskiej, powagi lekarskie środek, który oczyszcza powie= 
któ r trze, wzmacnia ciało i nerwy, oraz działa doda- 

Tych, yby p: obowiązku tym za- tnio jako przymieszka do mycia I kąpieli. 


| stwo prawowitym władzom i dowódcom, pomnieli, wzywam i rozkazuję im natych- Matki żądajcie, by w szkołach stosowano 
OWE ÓEGE EEEE = miast powrócić na drogę prawa i poslu- | powyższy środek. 
U a qd ek r d L tr szeństwa mianowanemu przezemnie mini- Rozpylacze rozmaitych rozmiarów na miel- 
|| le : jskowy. scach sprzedaży. 
p ZĄ u era Prosta wo) ch. $ Do nabycia w aptekach, składach aptecznych 
izba wyraziła mu wotum nieufności ślę? iE e 7 zje 5 W 


BERLIN, 12 maja (Pat). W głosowaniu 
fmiennem nad wnioskiem, wyrażającym 
votum nieufności kanclerzowi Lutherowi, 
za wnioskiem głosowało 176 posłów (de- 
mokracji, socjalni-demokraci í komuniści), 
przeciwko — 146, przyczem 103 posłów 


Co do tego, czy kanclerz wyciągnie 
konsekwencje ze swej porażki panują w 
kuluarach Reichsf: rozbieżne zdania 


Znakomifa rrdaczka nasza 


i Dyrekcja Gimnazjum Humaníst. im. ks. [gn skorupki 
(T-wa „Oświafa”) w Bodzi, ul. ks. Skorupki nr. 15, fel. 2-98, 


p = 


(niemiecko - narodowych i hitlerowców) Skłodowska | zawiadamia, że edzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczna się w pierwszym tərə 

powstrzymało się od głosowania, Wnio- | Wyleżdża z misłą nar", do Aryenfyny |) minie dnia 31 maja r. b o godz. 4-ej po pot, w drugim terminie dnia 
k b i r ° 5 PARYŻ 12 : Komitet £ K ” 2l czerwca o godz. Duei rano. 

sek wobec tego został. przyjęty. 1 be maja. — Komitet irancusko W nadchodzącym roku szkolnym czynna będzie. prócz Klasy 


Wynik głosowania powitany został -amerykański wydał bankiet na cześć fran- 

ua miejscu okłaskami, a komuniści doma- EO Paai celach nau- 
4 ERT A | kowych do Argentyny. 

gali n rozwi”zaniu izby, Centrum zrezy- | Misa składa się z grona profesorów, 

fnowało z poddania ich wniosku pod gło- wśród których figuruje i znakomita ro- 


wstępnej, Klasa podwstępna (B) — dla ohłopców od lat 7-miu 

Opłata szkolna w klasie wstępnej . podwstępnej będzie bardzo znacznie zredukowana. 
Lekcje w tych klasach będą się zaczynały o godz, 9-ej rano. 

Podania przyjmuje kancelatja szkolna w godzinach biurowych. 


ky 2585— 1 Dyrektor: WACŁAW DAVISON. 
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Oczy całej Europy i więcej niż Europy 
zwrócone są w tej chwili na Anglję, gdzie 
rozgrywa się przełomowy dramat walki 
klasowej pomiędzy kapitalizmem a świa- 
tem pracy. Już w zeszłym roku konflikt 
w przemyśle węglowym zarysował się cał- 
kiem. wyraźnie, ale rząd konserwatywny 
zapobieśł strajkowi. zgadzając się na wy- 
płacanie kopalniom subwencji, dzięki któ- 
rym można było utrzymać płacę roboczą 
na danym poziomie. Środek ten bardzo 
kosztowny i kompromisowy obliczony był 
na dziewięć miesięcy, w ciągu tego czasu 
przy pośrednictwie rządu miało dojść po- 
między stronami do grutowniejszego'po- 
rozumienia, 

Przemysł węglowy w Anglii, 
na trzy blisko tysiące samodzielnych 
przedsiębiorstw jest zbyt zdecentralizo- 
wany i technicznie zacofany — robotnicy 
domagali się jego sanacji przy utrzymaniu 
dotychczasowej normy płacy, która w po- 
równaniu z innymi zawodami bynajmniej 
nie odznaczała się wysokością, 

Po długich pertraktacjach koła prze- 
mysłowe zgodziły się w sposób nie dość 
określony na sanację, ale zażądały po- 
większenia dnia roboczego o godzinę i zre 
dukowania dodatku drożyźnianego prze- 
szło o trzecią część. Tym sposobem głó- 
wne koszty sanacji miały spaść na robot- 
ników. 

Przywódcy tych ostatnich z całą sta- 
nowczością odrzucili powyższe warunki i 
dali hasło do strejku, który wnet przybrał 
ogromne rozmiary 1 wstrząsnął potężnie 
gospodarczem i politycznem życiem pier- 
wszego mocarstwa Europy 

Przedwczesne byłyby dzisiaj przewi- 
dywania i domysły na temat możliwych 
skutków groźnego kryzysu w stosunkach 
międzynarodowych i w polityce zagrani- 
cznej Angli, dzisiaj na plan pierwszy wy- 
suwa się jego znaczenie socjalne, jakie w 
metropoli kapitalizmu musi promieniować 
na świat cały, poruszając wszędzie na- 
dzieję mas pracujących i dając im wska- 
zania praktyczne, 

Okazało się dowodnie, że strejk gene- 
ralny choćby wybuchł na podłożu czysto 
gospodarczem i nie wykraczał formalnie 
gospodarczym i nie wykraczał formalnie 
teren polityczny i nabrać cech rewolucyj- 
nych. W stosunku do zwykłych strejków 
eranqąmicznych władza państwowa w An- 
glji zachowuje się neutralnie strony same 
wiodą spór i same go likwidują. 

Tym razem zgoła inaczej, Rząd pro- 
klamował stan wyjątkowy i otrzymał od 
parlamentu nadzwyczajne pełnomocni- 
ctwa. Stawia sobie za zadanie złamanie 
strejku, który ogłasza za siłę wrogą pań- 
stwu i porządkowi społecznemu 


„Rząd oświadczył w parlamencie 
Baldwin — znalazł się wyzwanym przez 
organizację, która usiłuje zająć jego miej- 
sce, przez pseudorząd, nieświadomy spo- 
sobu, w jaki jego rozkazy będą wykony* 
wane i niezdolny również do ukrócenia 
nieposłuszeństwa... 

„„Leaderzy, którzy zgodzili się na ro- 
zesłanie rozkazu strejkowania, nie pomy- 
śleli z pewnością, że zagrażają aż do pod- 
staw rządowi prawdziwemu j że bardziej 
niż kiedykolwiek w wiekach minionych 
rozpalają tym sposobem wojnę domową”. 

Pomimo wybuchu strejku przywódcy 
robotników nie odrzucili w zasadzie dal- 


rozbiły 
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Dygniiarze sow ergy 
rozstrzelani za spekulację złotem 
MOSKWA, ii maja (Pat), Dziemmiki 

ogłaszają komumnixat G.P.U,, donoszący 
o rozstrzelaniu naczelnika wydziału w 
departamencie walutowym ludowego ko- 
misarjatu finansów, Wolima, kierownika 
kancelarji w departamencie walutowym 
Czepielewskicż> i urzędnika oddziału le- 
ninóradzkiego tegoż departamentu Rabi- 
nowicza za spekulacje złotem i walutami 
zagranicznemi, Szereg innych urzędników 
iaternowano, 


13.V — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


nasterea 


szych układów, leez rząd konserwatywny 


jako konieczny warunek postawił przer- 


| wanie strejku. Na to z kolei nie mogli się 


Z W Z cc ——----- m l Z >>> 22zercrcML ———— 


zgodzić przedstawiciele robotników, Wal- 
ka więc idzie dalej, rozszerzając swe po- 
czątkowe ramy, wciągając w swój wir no- 
we siły i nowe środki, 

Od czasu wielkiego ruchu chartystów 
Anglja nie widywała u siebie walki klaso- 
wej w takiem napięciu i w tak ostrej wo- 
staci. 

Ale wtedy nie było dzisiejszej niesły- 


| chanie skomplikowanej i potężnej techni- 
| ki, która z całego państwa i społeczeń- 
stwą tworzy jeden nader wrażliwy orga- 
nizm, nie wytrzymujący bezkarnie więk- 
szych zakłóceń. Rząd mobilizuje zastępy 
ochotnicze do różnych czynności gospó- 
darczych, lecz jego przeciwnicy także nie 
próżnują i niepodobna odgadnąć, czyje u- 
siłowania odniosły większy skutek. 
Według ustalonej opinji o wyniku da- 
wniejszych strejków w Anglji rozstrzyga- 
| ła przeważnie opinja publiczna. Ona to 


Nr. 130 


alka socjalna w metropolji kapitalizmu 


w miarę wyjaśnienia się sytuacji darzyła 
swą sympatją jedną ze stron i udzielała 
jej moralnego poparcia, które w danym 
razie mogło mieć sutki najzupełniej" kon- 
kretie, To też obie strony po za bezpo- 
średnią welką zazwyczaj zabieraly o po- 
zyskanie sobie owej opinii. 

R Po szeregu kompromisów doszło 
do próby sił, która dla przyszłych losów 
Anglji i jej gospodarki ” bedzie zapewne 
miała przełomowe skutki, 


a 


J, Mazurski, 


Tandeta pacyfizmu 


Według najświeższych wiadomości w 
kołach ligi powątpiewają, czy wobec prote- 
stu brazylijskiego możliwem będzie wpro- 
wadzenie do niej Niemiec już podczas sesji 
wrześniowej i liczy się z ewentualnością 
dalszej złoki aż do grudnia b. r, Oznacza to 
nie mniej į nie więcej, jak postawienie pod 
znakiem zapytania całego dzieła Locarno, 
nie mówiąc już o jego „duchu*, który nie 
istniał podczas konierencji, ani dzisiaj nie 
istnieje, który właściwie był tylko odle- 
głem marzeniem i idealnym celem, 

Okazuje się dzisiaj, jak mylnem i krót- 
kowizrocznem było mniemanie, jakoby fia- 
sko ostatniej konierencji genewskiej stano- 
wifo tylko proste odroczenia 1rweczy już 
postanowionej i przesądzonej, Tak wcale 
nie jest, Ani Anglia, ani żadne ijnne państwo 
nie jest kierownikiem ligi w tym stopniu, 
łżby ją mogło pewną ręką prowadnić ku 


wytkniętej mecie, Ona zaś sama znalazła 
się na bezdrożu, a dzy i kiedy z niego wyj- 
dzie, tego żaden dyplomata zaręczyć nie 
może, 

Tymczasem wiszelkię rachuby reżyse- 
rów Locamma pokrzyżował traktat niemie- 
cko-sowiecki, Z oświadczeń odpowiedzial- 
nych polityków, oraz i głosów wpływowej 
prasy widać, że sprawił on bardzo ujemne 
wrażenie w kołach rządzących Francji í 
Anglji, że-w znacznej mierze obala on celo- 
wość polityki, która znalazła wyraz w pak- 
cie reńskim. Sam tralktat ma brzmienie 
dość niewinne i zgoła pokojowe, lecz listy, 
wymienione, pomiędzy Stressemanem, a 
Krewlńskim i dołącnone w charakterze 
komentarzy do traktatu, dają przedsmak 
tej roli; jaką Niemcy zamierzają odgrywać 
w radzie ligi, o ile zostaną do niej przyjęte. 
Minister niemiecki wprost obiecuje pełno- 
B= bomme 


W państwie ,bojaźni Bożej” 


coś się jednak popsuło 


Skandaliczna afera spirytusowa 
Dostojnicy policyjni byli w spółce z oszustami 


Berlin, w maju. 

Przed sądem w Berlinie stają obecnie 
komisarz policji Peters, asystent pol. Beyer, 
przemysłowiec dr. Cantrup, kupcy Herman 
Weber, Robert Simke, Leopold Simke, Hali 
man i Henryk Weber. Dwaj pierwsi oskar- 
żeni są o branie łapówek, ponadto Peters 
oskarżony jest o utrudnianie Ścigania kar- 
nego w tej myśli, aby spólników swoich u- 
wolnić od odpowiedzialności sądowej. Pe- 
tersowi udowodniono 15 wypadków wymu- 
szania łapówek, Beyerowi zaś 12. 


JAK OKRADANO SKARB? 

Proces ten jest raczej wstępem do wiel- 
kiego procesu przeciw kupcowi Weberowi 
i wspólnikom, o systematyczne okradanie 
skarbu przez zatajenie dochodów z mon. 
spirytusowego, 

W ostatnich latach sprzedawano w Ber- 
linie spirytus po cenie daleko niższej od ce- 
ny ustanowionej przez zarząd monopolowy, 
Zwróciło to uwagę władz, które jednak są 
dziły, że spirytus ten przychodzi z okupo- 
wanej przez koalicję Nadrenji, Z biegiem 
czasu władze doszły do przekonania, że spi- 
rytus ten musi mieć swe źródło w Berlinie 
i że chodzi tu o spirytus isc się w 
państwowych magazynach monopolu spiry- 
tusoweśo. 


POLICJANCI ŁAPOWNIKAMI, 
Sprawę oddano władzom policyjnym, 
które nawet oou gimizons specjalne biuro 
spirytusowo-policyjne. ierownictwo po- 


i wierzono kom, Petersowi oraz asystentowi 
| kryminalnemu Beyerowi. Obaj urzędnicy 


prowadzili dochodzenia, w krótkim też cza- 
sie odkryli prawdę, lecz zamiast o wyni- 
kach śledztwa zdać sptawę swej władzy... 
udali się do przestępców, interes szybko u- 
bili i już bez jakichkolwiek obaw i prze- 


szkód odbywało się w dalszym ciągu ģkra= | 


danie skarbu, albowiem przed każdą kon- 
trolą władz skarbowych ostrzegali swoich 
rzyjaciół i każda taka kontrola znajdowa- 
ła wszystko w porządku. 


SPRYTNI „GESCHEFTSMAENNI", 

A tymczasem spirytus w. dalszym ciągu 
ukazywał się w handlu po tańszej cenie, i 
gdyby nie zawiść konkurencyjna — wątpli- 
wą jest rzeczą, czy władze wpadłyby na 
właściwy ślad, Licznie powstałe fabryki ta- 
nich wódek były poważną konkurencją dla 
starych, które też śledztwo ujęły w swoje 
ręce. Wkrótce stwierdzono, że z magazy- 
nów monopolu spirytusoweżo w Berlinie 


| 
rowane były na poważną kwołę, do spółki 


| wychodzą olbrzymie ilości spirytusu do fa- 
| bryk kosmetycznych i t, p. w cenie od 1 do 
2 marek, podczas gđy cena spirytusu do fa- 
brykacji wódek i likierów wynosiła 5 ma- 
rek za litr. Spirytus.przenaczony do celów 
| przemysłowych powinien być w magazy- 
nach skażony, jednakże okazało się, że spi- 
rytus ten wychodził w stanie czystym. 
Stwierdzono dalej, że w ten sposób nacią- 
! śnięto monopol na około 3 miliony litrów, 
wartości 5 miljonów złotych marek. 
Kto jednak był odbiorcą tego spirytusu, 
początkowe nie zdołano wyśledzi. gdy? 
dziwnym traem papiery zaśinęiy. 


PO NITCE — DO KŁĘBKA. 
Oszuści jednak sami się zdradzili Gdy 
interes spirytusowy się urwał, przemysło- 
wiec Weber, wpadł na nowy pomysł zro- 
bienia pieniędzy. Magazyny jego zaaseku- 


więc z Petersem i Beyerem ułożyli plan 
podpalenia tych magazynów, które rzeczy- 
wiście w czerwcu 1924 r. spłonęły w zupeł- 
ności, jak również biura magazynów, gdzie 
pastwą pożaru padły wszystkie książki han 
dlowe. Chcąc podjąć premię asekuracyjną, 
Weber musiał przedłożyć dokumenty, 
stwierdzające ilość znajdującego się spiry- 
tusu w magazynach. Dokumenty te wysta- 
wił Weberowi Peters, za co otrzymał 100 
tysięcy marek złotych. Towarzystwo ase- 
kuracyjne, mając do zapłacenia okało pół- 
tora miljora marek złotych, zanim zdecy- 
dowało się na to, zabawiło się w agenta 
kryminalnego. Zaczęto więc badać, gdzie, 
kiedy i skąd spirytus przychodził do ma- 
śazynów Webera i ostatecznie stwierdzo- 
no, że w czasie pożaru Weber nie miał tej 
ilości spirytusu, jaką podał w dokumencie, 
oraz że spirytus przychodził z magazynów, 
które poruczone były opiece Petersa, Ma- 
jąc takie dane, wnioski same się nasunęły, 
a ze swemi podejrzeniami towarzystwo 
zwróciło się do dyrekcji policji i władz są- 
dowych. 

Rozprawa sądowa, która ma się wkrót- 
ce rozpocząć, budzi w Niemczech żywe za- 
interesowanie, 

Prasa berlińska, rozpisując się szeroko 
o aferze, rozdziera szaty nad „upadkiem 


wych, i ostrzega władze przed lekkomyśl- 
nem przyjmowaniem kandydatów na posa» 
dy rządowe. 

A tymczasem — 
sację, 


Berlin ma swoją sen- 


( RW, 


) 
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moralności" wśród urzędników państwo- | 


mocnikowi sowieckiemu, że Niemcy, opie- 
rając się na artykułe o obowiązkowej jed- 
nomyślności postanowień rady, nie dopu- 
szczą do żadnej decyzji, któraby się zwra- 
cała przeiciw Rosji lub stwierdzała jej winę 
jako burzyciełki pokoju, Dodajmy, że po- 
wyższe zapewnienia dają przez Streseman- 
na Niemcy notorycznemu wrogowi ligi, któ- 
ry z tem usposobieniem bynajmniej się nie 
ukrywa, lecz manifestuje się z niem przy 
każdej sposobności, 

Z formalnego punktu widzenia Niemcy 
będą mogły zapewne swój traktat z rząda- 
mi zachodnimi usprawiedliwić, a nadto 
przytoczyć potężne argumenty, które na- 
kazują im dbać o dobre stosunki z Rosia 
zarówno w interesie własnego bezpieczeń- 
stwa, jak i dła względów gospodarczych. 
Ale czy potrafi rozproszyć głęboką nies- 
iność, jaką traktat wywołał nietylko w ko- 
łach dyplomatycznych, lecz także w sz-r- 
szej opinji? A przecież ta nieułność może 
raz jeszcze zamknąć przed Niemcami wro- 
ta, do rady figi nawet wtedy, gdyby pno ich 
dy główmych mocarstw, Wszak pod tyn: 
wzgledem marcowa sesja ligi dostarczyła 
dość przekowywujących dowodów, a odpo- 
wiednie nastroje mogą tylko wzrosnąć do 
września, 

Niemcy to zapewne rozumieją, lecz na 
sitwa się z ich ostatnich kroków pytanie 
czy obawiają się one ponownego fiaska w 
Genewie, czy naczej nie są na nie gotowe i 
nawet sobie go nie życzą. Wszak nie trzeba 
zapominać, że Niemcy wcałe się nie kwa- 
piły do ligi, że okazywały do niej widoczna 
odrazę, że zdecydowały się na ten krok na 
żądanie mocarstw zachodnich, które zrobi- 
ły z niego konieczny warunek do wejścia w 
życie paktu w Locarno. Niemcy spełniły to 
żądanie, przyszły do Genewy, jako kandy- 
dat do ligi, tecz pomimo poparcia wielkich 
mocarstw nie zostały przyjęte. Cóż się sta- 
nie, jeżeli we wrześniu fiasko to się po- 
wtórzy, 

Mocarstwa, które układały pakt w Lo- 
carno į wejście Niemiec do ligi, zns sie 
wtedy w położeniu fałszywem i zgoła nic- 
dorzecznem, Cóż im wtedy wypadnie zro- 
bić? Czy odstąpić od warunku, który na- 
| rzuciły Niemcom, czy też anulować same 
Locarno? Ależ w takim razie wielka kom 
promitacia spada i nn Kgę, która poniesic 
odpowiedziałność za obalenie dzieła Lo 
carna, złączoneśo z tylu nadziejami, Czy 
oficjalną polityka niemiecka byłaby zado- 
wolana z podobnego obrotu rzeczy, nie tak 
łatwo uwierzyć, fakiem jest jednak, że 
liczne i wpływowe koła w Rzeszy powita- 
łyby go z radością. Zamęt, jakiby mu- 
stał z tęgo powstać w sterach urzędowego 
pacyfizmu, przyniósłby oczywiście tryumi 
sowietom, które zarzucają mu obłudę, 
oraz zamaskowane dążności zaborcze » 
afresywne, A 


W najbliższych miesiącach świat eŭro- 
pejski musi albo posunąć o parę kroków 
izieło pokofu, albo przyznać się na tem 
polu do kezsiłneści, i uznać stary fatalizm 
wojny, A koniecznym warunkiem. jstotnej 
poprawy będzie otwarte przyznanie, ze 
| dotychczasowe nówe próby pacylikacyjne 
| były marną tandetą, obliczoną przeważnie 


na efekt doraźfy, T. G 
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Czeski Landru 
przed sądem 


Obecnie w Pradze czeskiej rozpoczął 
się niezwykle sensacyjny proces, który 
zgromadził w sali sądowej ogromną ilość 
dziennikarzy krajowych i zagranicznych — 
proces „czeskiego Landru", 

Bażant, syn bogatego kupca, wybierał 
najchętniej swoje kochanki ze swego oto- 
czenia: panny sklepowe z wielkiego skle- 
pu bławatnego swego ojca. służące z go 
spodarstwa swej matki. Gdy zaczynał od- 
czuwać już ciężar takiego stosunku, roz- 
wiązywał go brutalnie, bezwzględnie į za- 
pominał © nim szybko, nie troszcząc się zu- 
pełnie o opuszczone dziewczęta. Tylko 3 
z nich, ostatnie jego kochanki, od dłuższe- 
fo już czasu z nim związane, sprawiły mu 
troski, 


JÓZEFINA PAWELKA 
wstąpiła w r. 1922 jako praktykantka do 
s' le u Bażania, Nie długo trwało, gdy mło- 
de dziewczę, po raz pierwszy porwane 
przez miłość, oddało się Bażantowi zupeł- 
nie, Gdy , -mta się matką, Bażant nie 
stracił równowagi, Dziewczyna otrzymała 
świadectwo i została ze służby zwolnioną, 
W. sercu jego, tak zapewniał on ją, zatrzy- 
me ora swe miejsce. Postara się jej o nową 
posode. Słowa jednak nie dotrzymał, Pa- 
welka odjechała do Czeskiego Brodu, gdzie 
dojeżdżał Lażant od czasu do czasu. Tak 
też było 1 września 1925 r. W tym dniu 
pojechał on z nią na Słowację, gdzie nad 
pewną rzeką zastrzelił dziewczynę, Trupa 
wrzucił do rzeki, To morderstwo wymie- 
nione jest na początku, jakkolwiek Bażant 
miał już wtedy na sumieniu morderstwo in- 
nej dziewczyny 
MARJI SZAFARZIK, 

która służyła u jego matki jako służąca, 
Była niezwykle piękną, niezepsutą, wdzię- 
czną za skromne podarunki, jak torebka 
damska, pie.ścionek, łańcuszek na szyję. 
Wkrótce poznał Bażant, że Marja kochała 
ġo w rzec. ;wistości,., Dziś twierdzi on, że 
chciał się z nie rzeczywiście ożenić, ale 
matka odradziła mu to ze względu na spo- 
dziewany .pór ojca. Z końcem sierpnia po- 
jechał z nią na Słowację i tam ją zastrzelił, 
poczem oblał spirytusem i podpalił. 

Po zamordowaniu Pawelki, z którą ze- 
szedł się na drugi dzień, pozostawała je- 
szcze tylko trzecia ofiara 


BOŻENA RZICHA. 

Służyła una u jego rodziców od r, 1923. 
I tu ta sama przygrywku. Pierwsze szepty, 
nagły uścisk dłoni, pierwszy pocałunek... 
Stosunek rozwinął się, W lipcu 1924 r, po- 
znała Rzicha skutki choroby wenerycznej. 
Musiała poddać się bolesnej operacji, któ- 
ra pożarła jej wszystkie oszczędności. Zwró 
ciła się ona bez słowa wyrzutu do ukocha- 
nego © poniesienie kosztów leczenia w 
kwocie 5000 kc. Bażant zaofiarował 1500. 
Rzicha ich nie przyjęła, opuściła posadę i 
sprawę oddała adwokabowi, który wniósł 
-Liete To zezłościło Bażanta do tego stop- 
nia, że opanowała go tylko jedna myśl: po- 
mścić się krwawo, Pojechał on do Hulic, 
gdzie Rzicha mieszkała u swych rodziców. 
W nocy ponalepiał na mury kartki z ostrze 
żeniem „by wszyscy chłopcy strzegli się 
przed nią, gdyż jest ona zwierzęciem w po- 
staci kobiety”. Wreszcie udało mu się 
spotkać ją na drodze. Wyciągnął rewolwer 
i strzelił do niej; następnie wyjął flaszecz 
kę benzyny i oblał ją, chcąc ją podpalić. 
Rzicha jednak zerwała się z krzykiem o 
pomoc, Wyjął więc z kieszeni młotek i u- 
derzył nim ją po głowie, poczem strzelił do 
niej jeszcze raz pewności. Następnie 
udał się najspokojniej do karczmy, gdzie o= 
powiedziano mu, że Rzicha mimo wszystko 
żyje. Bażant udał się do Pragi, gdzie go u- 
więziono, i 


Ohciążające zeznania w pro 
cesie węgierskim 


BUDAPESZT, 12 maja. — Sekretarz 
Windischgraetza, Raaba, złożył wczoraj 
sensacyjne zeznania, obciążające hrabie- 
go Bethlena. Oświadczył on, że inicjaty- 
wa do fałszowania zagranicznych bankno- 
tów wyszła z „wysokich sier rządowych”. 
Stwierdził to Wimdischgraetz w obecności 
Teleky'ego, nadmieniając, że rząd jest o 
wszystkiem zawiadomiony. 

W dalszym ciągu Raaba opowiadał o 
misji prof. Meszarosa, który pojechał do 
Ludendorffa z listem polecającym. Raaba 
nie wątpi, że podróż ta stała w łączności 


z fałszowaniem franków i że proszono 
Ludendorffa o okazanie się ; 
On sam, Raaba, jeździł do Monachjum 


do dyrektora instytutu kartograficznego 
po zakup papieru dla banknotów. Co się 
tyczy biskupa Zadraweca, który nie zo- 
stał pociągnięty do odpowiedzialności 
przez prokuratora, rzekomo z tego powo- 
du, że nie wiedział, co zawiera kufer, zło- 
żony w jego mieszkaniu, Raaba zeznaje, 
że Zadrawec był dokładnie powiadomio- 
ży o całej akcji, gdyż zaprzysięgał fał. 
szerzy. 


| 


| 


Likwidacja strejku w Anglii 


Trade-Uniony odwołały streik generalny 


| decyzji odwołania strejku powszechnego, 


LONDYN, 12 maja. (Pat) Reuter, — 
Premjer Baldwin oświadczył przed izbą, że 
dzisiaj rano zjawili się w jego siedzibie u- 
rzędowej przy Downing Street przedsta- 
wiciele rady generalnej Trade Unionów i 
złożyli mu w imieniu rady oświadczenie © 


Biegun 


Amundsen 


OSLO, 12 mają, — Wozòraj przed po- 
łudniem o godz, ii-ej min, 10 wyruszył 
Amundsen na wyprawę do bieguna, Przed 
wyjazdem ekspedy'ja otrzymała depeszę 
od króla norweskiego z życzeniami, O go- 
dzinie 1i-ej rin, 45 przyszła na drodze 
radjowej pierwsza wiadomość od ekspe- 
dycji, która znajd. saia się nad wielkimi 
obszarami lodowymi, r 

Przed wyjazdem Amundsen oświad- 
czył przedstawicielom prasy, że będzie 
się starał o dokładne zbadanie całego te- 
renu arktycznego ij o dokonanie pomia- 
rów. 

Ekspedycja jego ma na celu zebranie 
jaknajwiększej ilości informacji o okoli- 
cach biegunowych, Wobec takiego zało- 
żenią ekspedycja Byrca í zwycięstwo jego 
nie przeszkadza Amundsenowi dalej pro- 
wadzić rozpoczętego dzieła, 


KINIGSBAY, 12 maja (Pat). Wobec te- 
go, że panowała tu wczoraj rano piękna 
pogoda Amundsen i Nobile postanowili 
rozpocząć lot do bieguna północnego. 


Po przyjęciu do wiadomości tego oświad- 


czenia premjer i towarzyszący mu człon- 
kowie gabinętu zapewnili delegatów ro- 
botniczych o gotowości rządu podjęcia na- 
tychmiastowych rokowań o porozumienie 
w przemyśle węglowym, 


| Po tych słowach Baldwin zakomuniko 
wał izbie, że na tem ogranicza swoje spra- 
wozdanie o sytuacji dnia dzisiejszego. 


LONDYN, 12 maja (Pat), Godzina 14-ta 
Strejk powszechny zakończył się, 
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północny zdobyty! 


już przeleciał nad biegunem 


Statek „Norge“ opuścił hangar o godzinie 
9-ej rano i wzbił się w powietrze w ġo- 
dzinę później przy dźwiękach norweskie- 
go hymnu narodowego, odeśranego przez 
ork'es.rę parowca „Heimdal' oraz okrzy- 
ków widzów, 

Statek „Norgę”, wzbiwszy się na od- 
pomeduia wysokość, obrał bezpośredni 

urs na biegun północny, Tłumy widzów 
staly dłuższą chwilę w poważnem milcze- 
niu, przypztrując się statkowi, który po- 
woli znikł na horyzoncie. 

Amundsen i Nobile przed wyjazdem 
wyrażali słę bardzo optymistycznie o 
szansach lotu, Spodziewają się oni do- 
trzeć do bieguna jeszcze tegoż samego 
dnia o północy tak, iż dzisiaj będą mogli 
być w Alasce, 

Porucznik Byrd przez pewien czas to- 
warzyszył statkowi „Norgę”* na swym sa- 
molocie, 

Jeden z członków okrętu „Norge”, 
Omdal, wyraził gotowość opuszczenia się 
ze statku na spadochronie, w celu umo- 
cowania liny kotwicznej w razie, gdyby 


| „Norge” nie mógł normalnie wylądować 
na Alasce. Prawdopodobnie Amundsen 
| nie przyjmie tej propozycji, 

Na pokładzie statku „Norge“ znajdu- 
je się załoga, złożona z 14 osób. Statek 
jest obciążony do maksimum. 

Na pytanie jak długo potrwa ekspe- 
dycja, Amundsen odpowiedział, że zale 
żeć to będzie od pogody i sprawności 
| okrętu „Norge”, Zapas żywności wystar- 
| czy na okres 2-ch miesięcy, wyprawa je= 
t naakze nie potrwa dłużej, niż 10 do 12 

ni, 

W dniu 17 marca b. r. rząd norweski 
upoważnił Amundsena, aby objął imie- 
| niem króla w posiadanie Norwegji nową 

ziemię, kióra zostanie ewentualnie od. 
krytą w czasie podróży, 


NOWY JORK, 12 maja — Korespon= 
dent „New York Times" donosi iskrową 
depeszą z Kinigsbay na Szpicbergu, że 

| „Norge“ przeleciał nad biegunem północ= 
| nym dzisiaj o godzinie 1-ej zrana według 
czasu norweskiego, 
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Łodzianie w organizacji P. P. P. 


Proces Karny przeciw spiskowcom 
Q tajne sprzystężenie dla dokonania zamachu stanu i wprowadzenia dyktatury 


Wczoraj w dalszym ciągu zeznawali 
następujący świadkowie: 

Ks, Witold Nzdolski z Łodzi: Podobał 
się nam program PPP., który odpowiadsł 
naszym przekonaniom, Zaczęliśmy orśa- 
nizować oddział łódzki, ale juź na pier- 
wszem posiedzeniu pytaliśmy się o leśali- 
zac'ę; zakomumikowano nam, że przywód- 
cy P. P, P bywają u członków rządu «o- 
munikuią się z nimi i lada dzień zostanie 
orgcnizacja zalegalizowana. Również 0- 
znajmiono nam, że P, P. P, nie będzie pro- 
wadziła agitacji wśród wajska i młodzieży 
szkolnej. Kiedy nas dcezły słuchy © pro- 
wołkatorstwie, wyjechał jeden z naszych 
członków do Warszawy i wrócił z wiado- 
mościa, że w P.P.P, panuje chaos. 

Wobec tego, że w grudniu 1923 r na 
stąpiło uspokojenie, oddano pod sąd le- 
wicowych sprawców (77) wypadków kra- 
kowsikich otaz wyjaśniła się afera Bn- 
gińskieśo i Wieczorkiewicza, postanowi- 
liśmy się rozwiązać, 

Naszym celem było zawiązanie orga- 
nizacji faszystowskiej (Mussolini w sutan- 
nie), któraby się przeciwstawiła knowa- 
niom lewicowym, oraz masonerii i żydo- 
stwu. 

Na naszem zebraniu 


Jurkowski, czionek naszego, 


adw. Stanisław 
łódzkiego od- 


słażbi 


działu, oświadczył, że w kontakcie z war- 
szawekim oddziałem obwieszcza katego- 
rycznie, że wojsko i młodzież szkolna mu- 
si pozostać apolityczna. 

Podchorąży Tadeusz Narzymski wsitą- 
pił do P.P.P. za pośrednictwem Faszowi- 
cza i Wojtlkiewicza. 

Przedstawili oni świadkowi, że organi- 
zacja ła, aczkolwiek konspiracyjna, jest 
półoficialna i znana rządowi; następnie 
przelkonano mnie, że wielu wyższych woj- 
skowych i gererałów do niej należy, co 
mnie też slkloniło ostatecznie do wstąpie- 
nia do P, P, P. 

Świadek stwierdza, że był na przysię- 
dze, którą przyjmował od niego ksiądz, ale 
dekoracia tej przysięgi była tak śmieszna, 
że pcczuł się zan'epoko'ony, tembardziej, 
że było zbyt wiele młodzieży szkolnej, 
która nie jest powołaną do walki z bolsze- 
wilkami. ; 

Prokvrator: Czy panu ta przysięga nie 
wydawała się sprzeczną z przysięgą Woj- 
skową? } Je. 

Świadek: Tak jest, treść tej przysięgi 
wywołała we mnie skrupuły ji dlatego w 
kilka dni zgłosiłem wystąpienie z P. P. P. 

Prokuratór: Czy ci, co pana wciągnęli 
do PPP. wiedzieli, że pan jest w czynnej 
e? 


p. 


Odbudowa zbbmbardowanej katedry w Reims 


i 


|| 


Świadek: Tak jest, „wiedzieli, 

Świadek Władysław Zalewski: Nic nie 
wiem o tej organizacji, zostałem powołany 
na świadka odwodowego przez zmarłego 
Gostyńskiego. 

W dalszym ciągu świadek zeznaje” 

W roku 1911 byłem zajęty organizacją 
„Awiaty' u ks. Lubomirskiego; ks, Stanie 
sław Lubomirski wtedy kazał mi poczymić 
starania, by Gorczyńskiego, siedzącego 
wówczas w areszcie na Daniłowiczow= 
skiej, przesłano nie etapem, lecz na wła 
sny koszt do sędziego śledczego do Kijo- 
wa. Dowiedziałem się o szczegółach tej 
(Sprawy i na koszt ks. Lubomirskiego zo- 
| stał wysłany do Kijowa. Była to w każ- 
dym razie nie sprawa polityczna, lecz kara 
na, gdyż była w rękach policji wykonaw= 
czej. 

W roku 1915, kiedy p, Gorczyński two» 
rzył legjon puławski, p. Władysław Bara- 
| mowski, generalny plenipotent ks. Lubo- 
| mirskiego, oraz p. Klemens Starzyński, u= 
przedzili mnie, że to jest ten sam Gorczyńe 
ski, którego ja ratowałem z ratusza, W r, 
1916, kiedy już byłem w Petensbungu, po- 
szedłem do teatru letniego „Bufł”, gdzie 
zastałem zawiad, pułkownika (tytularnego 
oficera) Gorczyńskiego, który urzędował 
wówczas jako członek kontr-razwiedki 
(defenzywy) południowego frontu. 
Gorczyńskki posiadał własny salono= 
wy waścn, którym jeździł poza frontem; 
byłe to w parę miesięcy po utworzeniu le- 
$jonu puławslkiego, 

Osk. Gorczyński twierdzi, że w r. 1915 
i 1916 był w kontr-razwiedce na rozkaz 
gen. Aleksiejewa; miał on robić tylko wyż 
wiad wśród wojsk niemieckich w Kongre-- 
sówce. W roku 1911 miał w Kijowie Gor« 
czyński według słów własnych sprawę po= 
lityczną, 

Pomagał mu jakoby w kontr-razwiedce 
mecenas Szyszkarski, który w tym celu 
wyjechał do Kopenhagi w r, 1916, 

Gorczyński twierdzi, że wystąpił z le- 
gjonu puławskiego, kiedy nie dano mu 
sztandaru polskiego a zamiast siebie po- 
lecił gen. Świdzińskiego, którego zawiózł 
wraz z posłami Kozickim, Gościckim i Sa- 
dzewiczem do gen. Aleksiejewa. 

Po tem zeznaniu Gorczyński wyjaśnia, 
że to on jeździł do Łodzi i w rozmowie z 
organizatorami oddziału łódzkiego zazna- 
czał, by nie wciągać wojska i młodzieży. 

W związku z tem, przewodniczący za: 
dał Gorczyńskiemu następujące pytanie; 


— Dlaczego wobec tego w Warszawie 
przyjmowano młodzież i wojskowych? 
ński: Młodzież miała być uży- 
wana tylko do służby łącznikowej między 
oddziałami, 


rè 
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Z powojennego życia politycznego 


Stronnictwa bułgarskie i ich charakter 


Sofja, w maju 1926. 

Powojenne życie polityczne  Bułgarji, 
— podobnie zresztą, jak i w licznych in- 
nych państwach, — komplikowała w wy- 
sokim stopniu nadmierna ilość stronnictw 
politycznych, Nic więc dziwnego, że w 
społeczeństwie bułgarsk. coraz częściej 
poczęły się odzywać głosy, nawołujące do 
uproszczenia życia politycznego. Słusznie 
zwracano uwagę na to, że liczne stronnic- 
twa, posiadające bardzo zbliżone progra- 
my, mogłyby z łatwością osiągnąć kom- 
promis i złączyć się w jedno stronnictwo. 

Usiłowania te nie pozostały też bez 
skutku, a już-w październiku r. 1923 po- 
wstała w Bułgarji koalicja stronnictw: 
narodowego, pòstepowego i radykalnego, 
które stworzyły t. zw. „demokraticzeski 
sóowor'. Społeczeństwo bułgarskie po- 
witłało z uczuciem ulgi i szczerej radości 
tę nową formacie polityczną, która już w 
listopadzie r. 1923 z wielkim powodze- 
niem wzieła udział w wyborach do parla- 
mentu, zyskując 182 z ogólnej ilości 247 
manda*ów, 

Ale wkrótce już w łonie „sgoworu de- 
mokraticzeskieśo' powstały na tle osobi- 
stem dość znaczne nieporozumienia. Cho- 
dziło o to, że przy tworzeniu gabinetu po 
minięto dwóch szefów dawnych stron- 
nictw, a mianowicie demókratę Al, Mali- 
nowa i radykała St. Kosturkowa, którzy 
wskutek tego wystąpili z koalicji i powo- 
łali znów do życia swe dawne stronnictwa 
Pozostałe w  „sgoworze” stronnictwa 
wzmocniły natomiast swą łączność i spły- 
neły w jedno stronnictwo, które wkrótce 
połem zwołało swych zwolenników na 
zjazd ustawodawczy. 

Ale i w innych ugrupowaniach politycz- 
nych nastąpiły po wojnie liczne zmiany, 
P> rewolucji włościańsko-komunistycznej 
z r. 1923 rozpadło się stronnictwo arar- 
ne na dwa samodzielne stronnictwa: nar- 
tje drużbaszską i partję Drasiewa. Tego 
samego roku rozwiązane zostało na mocy 
ustawy o ochronie państwa stronnictwo 
komunistyczne. W roku 1924 rozpadła się 
również na dwie frakcje. partja Radosła- 
wowa, z której wyłoniła się grupa naro- 
dowo-libebralna i stronnictwo zwolenni- 
ków Stambolijskiego, 


Dzięki tym prześrupowaniom sił polity- | 


cznych posiada Buigarja obecnie znów 10 
stronnictw, które wzajemnie zwalczają się 
z całą energją. Są to następujące stron- 


nictwa: demokraticzeski sgowor, stron- 
nictwo zwolenników  Stambolijskiego, 
stronnictwo agrarne (drużbaszskie), zwo- 
lennicy Dregiewa, stronnickhwo jedności 
narodowej (odszczepieńcy Radosna), 
socjal-demokraci i stronnictwo rzemieśl- 
nicze, W ostatnich wyborach do samcrzą- 
dów miejskich otrzymały poszczególne 
stronnictwa następującą ilość mandatów: 
„Demokraticzeski sgowor* 735, stronnic- 
two narodowo-liberalne 181, agrarjusze 
96, demokraci 78, zwolennicy S:1mbolij- 
skiego 46, socjal-demskraci 39, zwolenni- 
cy Dragiewa 9, stronnictwo  rzemieślni- 
cze 8, 

W wyborach do samorządów wiejskich 
otrzymały natomiast poszczególne stron- 
nictwa następującą ilość głosów: demo- 
kraticzeski sgowor 543.000  agrarjusze 
94.000, stronnictwo narodowo-libebralne 
około 65.000, demokraci 35,000, socjal-de- 
mokraci przeszło 24.000, zwolennicy Stam 
bolijskieśo 18.000, stronnictwo radykalne 
przeszło 16.000, zwolennicy Dragiewa 
przeszło 4.000, stronnictwo jedności naro” 


dowej bczeszło 1.000, stronnictwo rze- 
| mieślnicze około 500 głosów. Komuniści 
| popierali w wyborach miejskich i wiej- 
skich stronnictwo narodowo-liberbalne i 
drużbaszy, 
W parlamencie bułgarskim 

| wia się stosunek sił politycznyc 
stępujący sposób: demokraticzeski sgo- 

wor 142 mandaty, socjal-demokraci 29, 
agrarjusze 23, demokraci 18, stronnictwo 
radykalne 12, stronnictwo Dragiewa 7, 
| stronnictwo narodowo-liberalne 5, zwo- 
lennicy Stambolijskiego 3 mandaty. 
Według ich tendencji socjalnych i poli- 


rzedstad 
w na- 


tycznych podzielić można wszystkie stron 
nictwa bułgarskie na 2 grupy: na stron- 
nictwa mieszczańskie i na stronnictwa kla 
sowe (agrarjusze, socjal-łemokraci i rze- 
mieślnicy). Pomiędzy pojedyńczemi buł- 
garskiemi stronnictwami mieszczańskiemi 
nie istnieją żadne zasadnicze różnice pro- 
gramowe, lecz różnią się one od siebie po 
większej części jedynie co do taktyki, lub 
też co do osobistych zapatrywań ich przy- 
! wódców. Tak np. program polityczny ra- 
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— Patrz, Jasiu, jakiego dostałeś 


— Zawracanie głowy! Mego braci 
jakiś podrzutek. 


c Zd YZ OTW O 
ODCIREB „GŁOSU POLSKIEGO" 
Z DNIA 13 MAJA 1926. 


ROBERT DIEUDONNE. 
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Pani Moulin nie mogła mieć już dłużej 
wątpliwości, Ktoś szedł za nią krok w 
krok, 

Przechodząc koło dużej szyby wysta- 
wowej, spojrzała w nią przelolnie, jrza= 
ła odbicie swej zgrabnej, szykownej figu- 
ry — a za nią, w odległości paru kroków, 
młodego, nie mniej szykownego i elegan- 
ckiego bruneta. f 

Pani Moulin zatrzymała się przy naj- 
biiższej wystawie sklepowej, 

Niech mnie wyminie ten Don-Juan z 
przedmieścia, ten uliczny zdobywca serc 
miewieścich — pomyślała, 

Lecz nieznajomy zatrzymał się przy 
następnej wystawie. Gdy pani Moulin 
poszła dalej — on zrobił to samo, Zatrzy- 
mała się znów przy wystawie — Don- 
doża minął ją i stanął o kilką kroków da- 
ej. 


— Bezczelny natręt, — pomyślałą pa- 
ni Moulin, — Dobrze, że przynajmniej nic 
nie mówi. Jakby go się pozbyć? 


Przypomniała sobie, że w pobłiżu jest 
mieszkanie, które oślądała już raz, chcąc 
je wynająć. 

— Pójdę i dowiem się, czy jest jeszcze 
do wynajęcia.. Zapewne temu natrętowi 
sprzykrzy się czekać na ulicy,,. 

Pani Moulin oglądała mieszkanie bar- 
dzo długo i szczesółowo, a gdy wyszła na 
ulicę, pierwszą osobą, którą dostrzegła, 
był natarczywy brunet, 

I znów szedł za nią, w pewnej 
głości, nie zbliżając się i milcząc. 

— Dlaczego on nic nie mówi? Gdyby 
przynajmniej mnie zaczepił, dostałby od- 
razu odprawę... 

Lecz nieznajomy milczał zawzięcie, Na 
każdym zalkręcie pani Moulin była pew- 
na, że zbliży się do niej i przemówi, i dla- 
tefo mprzyspieszała kroku, Nieznajomy 
podążał również szybciej, lecz trzymał się 
ciągle w tej samej odległości, 


odle- 
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— Może głuchoniemy? — myślała pa- 

| ni Moulin, wchodząc po drodze do róż- 

nych sklepów. — Może mu się nareszcie 

! znudzi? Dlaczego jest taki nieśmiały? 

| Nie możę się zdobyć na odwagę? 
ł 
i 


Tymczasem zapadał coraz gęściejszy 
mrok, Zabłysły światła, ruch uliczny ©- 
żywiał się coraz bardziej. Ze sklepów, 
z kantorów szło tysiące ludzi po ukończo- 
nej pracy całodziennej, 
| A może to opryszek? — błysnęła 

nagle myśl w głowie pzni Moulin. 

Uczuła, że wstrząsnął nią dreszcz 
trwogi!... Tak, to bardzo możliwe.. Cze- 
„kał, aż się ściemni. Wtedy napadnie na 
nią na jakiejś odludnej ulicy. Odbierze jej 
| woreczek, wyrwie z uszu piękne kolczy- 
ki brylantowe, które dostała od męża na 
imieniny, zdejmie piękną bramsoletę z sza- 
| firami,., 

Co robić? Jak się obronić? Czy we- 
zwać pomocy stróża bezpieczeństwa pu- 
| blicznego? Po krótkiem wahaniu pani 
| Moulin odrzuciła tę myśl. Zrobi się zbie- 
| gowisko, później aresztowanie, odprowa- 
dzenie do policji, zeznawanie przed urzę- 
dnikami, którzy, być może, będą niedys* 
| kretni.. Jednem słowem, wyniknie skan- 
| dal, a pani Moulin niczego tak się nie o- 
| bawiała, jak skandalu... 

Więc co czynić? Wsiąść do dorożki? 

Ta myśl wydała się jej narazie najlepszą. 
Lecz, gdy stanęła przy stacji fjakrów, przy 
| pomniała sobie, że na różne zakupy wy- 
| dała wszystkie pieniądze, jakie miała przy 
| sobie. 
Pani Moulin 


| była bliska ostatecznej 
| rozpaczy, Nie wiedziała, co począć, czu- 
| ła, że siły ja opuszczają, Co chwila wstrzą 
| sał nią zimny dreszcz. Szła coraz szybciej, 
pomimo bólu w nogach i szalonego bicia 
SB+ CA. 
Już, już niedaleko., Resztkami sił do- 
| biegła do bramy swego domu i, zanim w 
niej zniknęła, rzuciła swemu prześladow- 


nej pogardy... 

Zaledwie zdążyła zrzucić okrycie i 
zdjąć kapeiusz, we drzwiach jej buduaru 
stamęła pokojówka. 

— Proszę pani, przyszedł jakiś pan... 
Chce widzieć się z panią. 

— Któż to taki? — zapytała pani Mou 


| cy spojrzenie, pełne tryumfu i bezgranicz- | 
l 


ślicznego braciszka! 
szka miał przynieść bocian. To musi być 


lin z drżeniem w głosie. — Jak wygląda? 
— Miody, przystojny brunet... 
— Czy wymierił swoje nazwisko? 


ka na niego, 

Tego już za wiele! To, doprawdy, 
nadzwyczajne! Co za wyrafinowana bez- 
czelność! Powiedz temu panu, że nikogo 
nie przyjmuję. Powiedz mu, żeby się 


do domu i zrzuci go ze schodów! 
Pokojówka wróciła po chwili, mówiąc: 
— Proszę pani, ten pan powiedział, że 
ma bardzo ważny interes, że jeśli pani nie 
może go przyjąć, poczeka w salonie, aż 
nasz pan wróci... 
— Doprawdy, to bezczelność niesły- 
chana! I pozwofiłaś mu wejść do salonu? 
— Cóż miałam robić, proszę pani, kie- 
dy wcale mnie o pozwolenie nie pytał... 


-— Więc dobrze. Niech i tak będzie. 
Powiedz mu, że zaraz przyjdę... 
— Poczekaj, mój panie! — mówiła do 


siebie pani Moulin, pudrując się zekka i 
poprawiając włosy przed lustrem. — Do- 
staniesz dobrą nauczkę... Odechce ci się 


ty... 

Gdy weszła do salonu, z fotelu powstał 
wysoki, przystojny brunet i złożył głęboki 
ukłon. 

— Wcale przystojny, dobrze wycho- 
wany i elegancki młodzieniec! — pomy- 
| ślała pani Moulin. — Lecz dlaczego taki 
| nieśmiały? 
| — Wiedziałam, że to pan! — zaczęła 
| po chwili w tonie oschłym, pełnym godno- 
ści, lecz nie nadmiernie surowym. — Zgo- 
dzi się pan, że jego natarczywość prze- 
| kracza już wszelkie granice! Od trzech 
| godzin przeszło ściga mnie pan po całem 
| mieście, a teraz przychodzi pan dcfnojeśo 
| mieszkania... Po co? W jakim celu? Nie 
| jestem tego wcale ciekawa. Nie chcę o 
tem słyszeć i.. proszę pana... 

— Ależ ja proszę tylko o małą chwilkę 


TOZMOWY... 
: — O czem mamy rozmawiać? Radzi- 
| łabym panu wyjść jaknajprędzej, bo lada 
chwila wróci mój mąż, a on ułatwi panu 
| wyjście. 
| -- Doptawdy, nie rozumiem pani.. 


t Widzę panią tak piękną. tak gustownie u- 
U 


j 


| 


— Nie, powiedział tylko, że pani cze- | 


nosił natychmiast, że pan wróci za chwiłę. 


raz na zawsze napastować uczciwe kobie- | 


dykałów i demokratów odpowiada w zu 
pełności programowi „demokraticzeskie- 
go sgoworu”, a samodzielne występowa- 
nie tych stronnictw przypisać należy je- 
dynie ambicjom osobistym niektórych po- 
fityków. 

Popieranie demokratów, [liberałów i 
agrarjuszy przez komumistów spowodo- 
wane zostało jedynie dążeniem komuni- 
stów do zbolszewizowania tych obozów 
co też specjalnie u stronnictwa agrarnego 
zostało częściowo osiągnięte. Socjal-de- 
mokraci i rzemieślnicy, przez wzgląd na 
klasowy charakter swych stronnictw, zmu 
szeni są do przestrzegania pewnych ogra- , 
niczeń w ich działalności politycznej. 
Choć ludność Bułgarji w przeważnej swej 
większości rekrutuje się z rolników, to 
jednak trudno przypuścić, by wszyscy rol- 
nicy znaleźli się w szeregach stronnictwa 
agrarnego; a w rzeczywistości bardzo 
wielu rolników nal też do innych stron 
nictw politycznych. Zresztą w całej Buł- 
garji coraz częściej usłyszeć można głosy, 
domagające się rządów koalicyjnych, gdyż 
panuje tu ogólne przekonanie, że tylko w 
ten sposób możnaby było ziemi zapewnić 
spokojny rozwój, 

Społeczeństwo bułgarskie już od 2 lat 

życzy sobie, by demokraci i radykałowie 
powrócili do „demokraliczeskiego sgowo- 
ru”, względnie by utworzono nową koa- 
licję, do której obok demokratów i libe- 
zac weszliby agrarjusze i zwolennicy 
Dragiewa, Ale ambicje osobiste pojedyń- 
czych polityków uniemożliwiły dotych- 
czas wowiętkie, w tym kierunku poczynio- 
ne próby, Również w łonie stronnictwa 
socjal-demokratycznego panują ostatnio 
miesnaski: jedna część socjal-demokratów 
z b, ministrami Sakazowem i Pastucho* 
wem na czele, opierając się niekomprom'- 
sowo na doktrynie Marka, dąży do zbli- 
żenia z komunistami, podczas gdy drža 
grupa pod kierownictwem b. ministrów 
Kazasowa i Didrowa ciąży bardziej ku 
stronnictwom mieszczańskim, 
" W swym całokształcie są, — jak z po- 
wyższego wynika, — stosunki wewnętrz- 
nopolityczne w Bułgarji nieskonsolidowa- 
ne, a najlepszem rozwiązaniem zdaje się 
być w chwili obecnej stworzenie mocnej 
i daleko idącej koalicji, która tem prędzej 
zostanie uskuteczniona, im prędzej osia- 
śnięte zostanie porozumienie między no- 
szczególnymi obozami politycznymi. 


braną, pełną wdzięku, zdradzającą swem 
| zachowaniem się, postawą, ruchami i wo: 
| góle całem ułożeniem... 

— Panie... 
| — „całem ułożeniem, powiadam, po- 
| chodzenie z wyższych, zamożnych kół to- 
warzyskich, powziąłem zamiar... 

— Panie... 

— .„.powziąłem zamiar zaproponowa: 
nia pani... 

— Panie, pan mnie obraża! — rzekła 
pani Moulin cicho i głosem dość niepew- 
n 7 

7 = „zaproponowania pami... Teraz tak 
trudno o klijentelę... 

— Co? Co takiego? 

— Pani, błagam. racz mnie łachać... 
Urodziłem się nad brzegiem Garonny... 
Mój dziad miał małą posiadłość z opusz- 
czomą, zaniedbaną winnicą na zboczu 
wzgórza... Mój dziad począł hodować wi- 
no. Jego uczciwą pracę uwieńczyło po 
wodzenie — i teraz... 

— Przepraszam pana, 
miem... 

— Zaraz, proszę pani... i teraz mogę 
służyć pani tym oto cennikiem., Zwłasz- 
| cza polecam wina Medoe.. Ręczę sło- 
| wem, że są najlepsze w całej okolicy... 

— Panie, dość tydh żartów! Nie po- 
zwolę drwić z siebie, rozumie pan? Więc 
na to włóczył się pan za mną przez tyle 
godzin, chcąc mnie widocznie zaczepić!.. 


| — Ależ bynajmniej, skądżebym śmiał, 
| 


lecz nie rozt- 


— Na to słucham pana pobłażliwie — 
o, doprawdy- zanadto pobłażliwie, czego 
mocno żałuję — pańskich tyrad, aby się 
wikeńcu dowiedzieć, że jesteś pan komi- 
wojażerem, wpychającym ludziom swoje 
marne wina? Precz stad! Słyszysz pan? 

| Precz! 

— Dobrze, pójdę.. Ale po co te gnie 
wy? W handlu niema gniewu, tembar: 
dziej, że moje wina nie są wcale marne. 
Więc proszę — oto cenniczek... Moje « 
szanowanie... Polecam się łaskawej pa 
mięci!... 

I przystojny, elegancki brunet wy 
szedł dyskretnie, składając głęboki ukton 
i pozostawiając na środku salonu pania 
Moulin, targającą w bezsilnej wściekłość 


kstystową chusteczkę.., 
TŁ M, Ko 
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O egzysfencję szkoly 
Podziękowanie p. Gynarskiemu 


Na ręce p. prezydenta M. Cynanskiego 
nadeszło podziękowanie rady opiekuńczej 
8-klasowej wyższej szkoły realnej zgroma- 
dzenia kupców m. Łodzi za gorące zajęcie 
się władz miejskich aktualną sprawą e- 
gzystemcji tej szkoły i wystosowanie do pp. 
mimistra w. r. i o, p., przemysłu i handlu o- 
raz skarbu; energicznego protestu. Pno- 
test ten — zdaniem rady opiekuńczej 
świadczy o głębokiej trosce zarządu mia- 
sta w zakresie spraw oświaty i szkolnic= 
trwa. 


Nauczycielstwo a służba 
wojskowa 


Ze względu na zbliżające się o let- 
nie w szkołach powszechnych, urzędy 
borowe przypominają pp. E Aari ff 
szkół powszechnych, że ci z nauczycieli, 
którzy uzmani zostali za zdolnych do służ- 
ty wojskowej, lecz z powodu braku nau- 
czycieli na saori w szkołach po- 
wszechmych zostali zaliczeni do rezerwy, 
obowiązani są do odbycia wyszkolemią 
wojskowego w miesiącach wolnych od na- 
uki szkolnej, 


W razie porzucenia zawodu nauc 
cie:skieśo w publicznej szkole epic, 
nej, osoby takie obowiązane są odbyć nor- 
malna służbę w szeregach armji czynnej 
nie dłużej jednakże iak do 31 grudnia tego 
roku kalendarzowego, w którym kończą 
36 rok życia. 


Zmżka Gen gazu 
Lepiej w zimie, niż w lecie 


Na wniosek rady nadzorczej gazowni 
miejskiej, magistrat postanowił wprowa- 
dzić zniżkę cen gazu w miesiącach letnich, 
tj. w czerwcu, lipou i sierpniu r. b. 

Zniżka ta przedstawiać się będzie w 
ten sposób, że nadwyżka zużytego gazu 
pomad 500 st. sześc. sprzedawama będzie 
po 80 groszy za każde następne 100 st, 
sześć. t: zn. z 20 proc. opustem, Zmiżka ta 
przyczyni się niewątpliwie do zwiększenia 
konsumeji gazu, której koszty w porówna- 
niu z węglem będą znacznie niższe, 

Odpowiedni wniosek skierowany zosta- 
nie do rady miejskiej. 


K B. 6. 
Zamiasí 12 fu bedzie Z0-fu 


Uchwałą magistratu z dnia 16 kwietnia 
r. b, postanowiono powołać do życia ko- 
iałisję do badania cen, złożoną z 12 człon- 
ków, a podzieloną na 2 je — po sze- 
ściu członków każda: 1) do badania cen 
przetworów zbóż chlebowych i 2) do ba- 
dania cen mięsa i jego przetworów. 
ustalaniu listy członków poszcze- 
gólnych sekcji, liczba 6 mandatów okazała 
się niewystarczająca, gdyż przy jej za- 
chowaniu zabmakłcby miejsca w sekcjach 
dla przedstawicieli niektórych organizacji 
oraz nzeczoznawców, 


Wobec powyższego, magistrat na po- 


siedzeniu w dniu 1l-ym b. m., w celu usu- 
nięcia zaznaczonych wyżej trudności, po- 


stancwił powiększyć ilość członków w 
każdej z sekcji komisji do badnia cen — 
z 6 do 10. 
Pionierowi kooperacji 
Cześć! 
okręgowej przy od- 


Staraniem Ro | 
dziale zw. polsikich stow. spożywców urzą- 
dzona będzie dziś, o godzinie 12-ej w poł. 
w sali filkacmonji akademra żałobna ku 
uczczemiu pamięci Romualda Mielczarskie- 
go, pioniera ruchu spółdzielczego w Pol- 
sce, Na pokrycie części kosztów unządza- 
nej akademyji — magistrat postanowił wy- 
asygnować sumę zł. 100>— 


D lyżkę zupy 
dla pustych żołądków 


W dniu wczorajszym, pod przewodni- 
ctwem ławnika Adamskiego odbyło się 
posiedzenie komisji rozdzielczej sekcji roz- 
dawnictwa obiadów dla bezrobotnych pra- 
ceowników umysłowych. Na posiedzeniu 
tem po omówieniu szeregu innych spraw 
dokonano podziału 100 obiadów dodatko- 
wo przyznanych dla bezrobotnych praco- 
wników umysłowych przez wojewódzki 
komitet obywatelski, Podziału dokonano 


na 5 części w sposób następujący: dla ko- 
mitetu bezrobotnych pracowników umy- 
słowych przy związku zawodowym han- 
dlowców polskich Piotrkowska 168 — 60 
obiadów, dla związku „Praca“ — 24 obia- 
dy, związek Ch. D. — 12 obiadów i zdemo- 
tp) 


bilizowani wojskowi — 4 obiady, 


E- 
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O normalny stan w Kasie chorych 


Wiece robotnicze przeciwko przedłużającemu się zatargow 


Przewlekły zatarg zarządu kasy cho- 
rych z lekarzami może podważyć autorytet 
| tej instytucji wśród szerokich mas robot- 
niczych Łodzi, 


Obecny stosunek kasy chorych do ubez- 
pieczonych jest dość osobliwy, ubezpie- 
czeni bowiem płacą składki ubezpieczenio- 
we, a nie otrzymują wzamian pomocy le- 
karskiej, 


Nic więc dziwnego, że przy takim sta- 
mie rzeczy szerzy się wśród robotników 
niechęć do kasy. Najlepszym tego dowo- 
dem jest wiec robotników „Zjednoczonych 
zakładów Szajblera i Grohmana"”, który 
odbył się w dniu wczorajszym na podwó- 


Streik w Kasie chorych 


Kasa odrzuca arbitraż 


| 


| posiadających kwalifikacje niedostateczne 


Na odbytem onegdaj posiedzeniu zarzą- 
du kasy chorych ożywioną dyskusję wywo- 
łała sprawa bezrobocia lekarzy. 


W wyniku dyskusji postanowiono pod- 
jąć zamierzenia w kierunku rozszerzenia 
przez felczerów zakresu ich działalności 
co umożliwi lepsze realizowanie pomocy 
dla chorych, 

W dyskusji omawiano również sprawę 
arbitrażu, który, zdaniem niektórych mów- 
ców jest niemożliwy. Niemożliwe jest bo 
wiem przyjęcie pewnej kategorji lekarzy, 
którzy przez własnych kolegów, członków 


Dla głodujących rzesz 


akcia zas'łłKowa zostanie przedłużona 


W dniu 11 maja r. b. odbyło się posie- | 


dzenie Z. O. F. B, pod przewodnictwem 
inż Kuliczkowskiego, 
z wnioskiem 


Uchwalono zwrócić się 


do zarządu głównego funduszu bezrobocia | 


w sprawie przedłużenia państwowej akcji 
pomocy doraźnej na miesiąc czerwiec 
1926 r. na warunkach dotychczasowych w 
miejscowościach: Łódź, Pabjanice, Piotr- 
ków, Zgierz, Zduńska-W/ola, Tomaszów 
Maz., Ruda-Pabjanicka, Ozorków, Ale- 
ksandrów, Konstantynów, oraz o przedłu- 
żenie do 17 tygodni okresu zasiłlkkoweśo 
tym bezrobotnym pow. piotrkowskiego, 


Na marginesie tragicznej Śmierci 
Sprostowanie fiasy chorych m. Łodzi 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Na zasadzie art. 21 dekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych prosimy o 
zamieszczenie następującego sprostowania notat- 
ki p. t „Chory umiera bez pomocy”, zamieszczo- 
nej w „Głosie Polskim z dnia 11 b. m., a oświe- 
tlającej w sposób zupełnie niezgodny z prawdą 
okoliczności zgonu zmarłego w dniu 10 b. m. na 
ulicy 6. p, Jana Lićmińskiego (ul. Kilińskiego 
Nr. 162) i przypisującej odpowiedzialność za je- 
go śmierć 


| 


| 
l 
| 


niewłaściwym  zarządzeniom władz, | 


względnie osobistej winie kierownika lecznicy l-ej | 


kasy chorych m. Łodzi. 
1) Nieprawdą jest jakoby 
zgłosiła się w dniu 10 b. m. do lecnicy |-ej z 


żona zmarłego 


prośbą o udzielenie pomocy choremu mężowi, 
jakoby kierownik lecznicy pomocy tej odmówił, 
żądając, aby chory stawił się osobiście i jakoby 
wreszcie zgon ś p. Lićmińskiego nastąpił w dro- 
dze do lecznicy, Wszystkie te informacje od po- 
czątku do końca są zmyślone, gdyż w rzeczywi- 
stości w dniu 10 b, m. ani żona, ani jakakolwiek 
inna osoba z prośbą o udzielenie é p. Lićmińskie- 
mu pomocy do lecznicy się nie zgłaszała, a tem 
samem nie mogła nastąpić odmowa udzielenia po- 


rzu fabrycznem przy ulicy Targowej 21. 

Po całym szeregu przemówień delega- 
tów ze związków — klasowego i chrześci- 
jańskiego, którzy w ostry sposób krytyko- 
wali dotychczasową taktykę zarządu ka- 
sy w zatargu z lekarzami, zebrani w licz- 
bie dwóch tysięcy uchwalili rezolucję, w 
której zażądali zniesienia obowiązku nale- 
żenia do kasy chorych i założenia ambula- 
torjum z lekarzami fabrycznymi, jak to by- 
ło przed zorganizowaniem kas chorych. 

Rezolucja powyższa powinna być za- 


równo dla kasy, jak į dla lekarzy wskazów- 
ką, że stan trwający obecnie musi być jak- 
najprędzej w interesie ubezpieczonych, zli- 
kwidowany. 


komisji weryfikacyjnej, uznani zostali za 


Konierencja ze związkami 


W dniu jutrzejszym o godzinie 6 po po- 
łudniu w sali okręgowej komisji związków 
zawodowych odbędzie się konferencja za- 
rządów wszystkich związków zawodowych 
w sprawie trwającego strejku w kasie cho- 
rych. 

Na konferencji będą rónież obecni przed. 
stawiciele zarządu kasy chorych, oraz 
związku lekarzy, 


którzy wyczerpali zasiłki z funduszu bez- 
robocia do dnia 31 maja r. b 

Jednocześnie postanowiono przedłużyć 
moc obowiązującą umów, oraz uchwał z 
magistratem m. Piotrkowa, oraz powia- 
towa kasą chorych do 30 czerwca 1926 ra- 
ku, zaś z mag. m, Radomska do 31 maja 
1926 roku 

W wolnych wnioskach .jednomyślnie 
uchwalono zwrócić się do dyrekcji F. 
R. w sprawie wynagrodzenia pracownikom 
funduszu bezrobocia za przepracowane go- 
dziny nadetatowe: 


mocy i w związku z tem tragiczne skutki rzeko- 
mej odmowy, 

2) Natomiast prawdą jest, iż córka zmarłego 
zgłosiła się do lecznicy o dwa dni wcześniej, to 
jest 8 b. m, przyczem wskazano jej podówczas 
adres 
niezadługo potem odwiedził chorego, udzielił mu 


zamieszkałego w pobliżu lekarza, który 
pomocy i zalecił w razie potrzeby wezwanie po- 
nowne w dniu,il b. m. $, p. Lićmiński jednak 
nie bacząc na to, iż w czasie krytycznym pomoc 
miał już zapewnioną i mimo ciężkiego stanu swe- 
go zdrowia, podniósł się w dniu 10 b. m. z łóżka 
i niewzywany przez lecznicę wyszedł z domu na 
miasto, gdzie u zbiegu ulic Kilińskiego i Abra- 
mowskiego nastąpił zgon. 

Z powyższego wynika, iż ani lecznica I-sza, 
ani jej kierownik żadnej odpowiedzialności za 
zgon ś. p. Lićmińskiego nie ponoszą. 

Należy też podkreślić, iż władze kasy cho- 
rych żadnych 
chorym obłożnie osobiste zgłaszanie się do am- 


zarządzeń, nakazujących jakoby 

bulataorjów, ani w czasie normalnego funkcjono- 

wania lecznic. ani w okresie obecnym. 

Kasa Chorych m. Łodzi 
Podpisy nieczytelne 


Z RT zgonu Matki R, 
JADWIGI, 
wyrażają szczere współczucie koledze p. inż. M. Arbusowi 
Byqekfor, sekrefarz i naucz. Szkoły Przemysłowej. 


Jeszcze w bieżącym tygodniu ma się gr. 
być cały szereś wieców fabrycznych prze. 
ciwko dalszemu trwaniu zatargu kasy z le: 
karzami, 

O ile bezpośrednie załatwienie konflik- 
tu, ze względu na zaośniony stosunek obw 
stron, jest trudnem, stać się to winno przy 
pośrednictwie instytucji, bądź osoby, któ- 
rej autorytet i znaczenie będzie dostatecz- 
ną rękojmią, iż sprawa zostanie zlikwido- 
wana w sposób możliwy do przyjęcia dla 
kasy, jak į dla lekarzy, a przedewszyst- 
kiem żadośćuczyni zaśrożonym interesom 


ubezpieczonych kas, których zdrowie | ży» 
cie wystawione jest na niebezpieczeństwa 
— m — 


Drobną sumą trzeba okfzielić 
fysiączne r rzesze 0: odnych 


W dniu jutrzejszym po południu w lo- 
kalu przy ul. Nawrot Nr. 36 odbędzie się 
pod przewodnictwem inspektora F. B. Ku- 
liczkowskiego posiedzenie komisji, która 
ustali termin wypłat zapomóg dla bezto- 
botnych pracowników umysłow ych i do- 
kona podziału 85 tys, zł. dla wyżej wspo- 
mnianych bezrobotnych, 


również obecni 
związków pracowników 


Na posiedzeniu będą 
przedstawiciele 
umysłowych. 


Na wierność Rzeczypospolitej 
przysięgać będą dziś rekruzsi 1904 r. 


W dniu dzisiejszy mo godzinie 9,30 ra- 
no odbędzie się uroczyste zaprzysiężenie 
rocznika 1904, wyznania rzymsko-katoli- 
ckiego i grecko-katolickieśo garnizonu 
łódzkiego w kościele św. Jerzego. 


Uroczystość przysięgi będzie związana 
z rocznicą bitwy pod Kaniowem. Do przy: 
sięgi staną: kompanja 28 p. S. K. i 31 p, S. 
K. ze sztandarami i orkiestramijako honos 
rowa asysta, pod dowództwem pułkowni» 
ka Gotkiewicza, następnie bataliony ufor. 
mowane z rekrutów 28 p. S. K., 31 p. S. K. 
4 oddziału służby intendentury, 4 oddziału 
służby artylerii, oraz 4 dyonu żandarmerii 


Podczas nabożeństwa będzie przyśry 
wać orkiestra 31 p. S. K. Nabożeństwo ce 
lebrować będzie ks. proboszcz garnizonu 
Burzyński, 

Po nabożeństwie i przysiędze odbędzie 
się defilada wspomnianych oddziałów 
przed dowódcą O. K, gen. Jungiem i wła- 
dzami państwowemi. 


Po południu odbędą 
gadanki w poszczególnych 
znaczeniu przysięgi dla żołnierzy 
ców swej ojczyzny. 


się odczyty i po- 
oddziałach o 
obroń- 


W dniu 16 maja nastąpi zaprzysiężenie 
rekrutów wyznania prawosławnego 3 
ewangielickiego, zaś dnia 15 rekrutów wy- 
znanią mojżeszowego. (UJ 


Po m 1 MAT + 5 U Trela 
Wysia xa Ghbrazo yM. Trębacza 
ipi opii 1,4 
Z Miejskie! galerii szfuki 

Obecna -wystawa jubileuszowa Matury: 
cego” Trębacza spotkała się z uznaniem 
krytyki i publiczności, która żywo intere 
suje się twórczością łó deki iego artysty, 

W niedzielę o godzin e B-ej wieczorem 
ulubiony, zwłaszcza przez młodzież, pre- 
legent proł. A. B, Cypc, wygłosi odczyt p 
t „Teza religijna w sztuce" (Z twórczości 
L: Tołstofa). 

Dużą atrakcją dla zwiedzających ©- 
becnie galerię są audycję radjofoniczne 
warszawskiej stacji, nadającej codziennie 
od godz. 5.30 po poł. odczy ty stołecznych 
prelegentów, czysto i dcmośnie słyszane w 


Łodzi. 


Sieroty po hokalerach 
kaja na nomoc 


„Otarcie łzy więcej przynosi 
zaszczytu, niż przelanie morza krwi“. 
(M. Konopnicka). 
W niedzielę, dnia 16 maja b. r, odbędzie się 
zbiórka uliczna na rzecz tow. ©pieki nad siera- 
łami po żołnierzach wojsk polskich w Łodzi. 
Tow. opiera swą działalność na ofiarności pu» 
blicznej, utrzymuje 60 sierot, buduje własny dom= 
sierociniec, który będzie chlubą miasta. 


powinien gd- 


CZE“ 


jednej 


Nikt z mieszkańców miasta nie 
mówić choćby najmniejszego datkul 


Raganiec oświaty przygasa 


474 


Przeciwko liKwidacji oświaty 


Protestacyjne uchwały związku nauczycielstiwa 
szkół powszechnych 


W niedzielę, dnia 9 b. m. odbył» się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków wiązku nauczycielstwa szkół po 
wszechmych cełem omówienia i zajęcia 
stanowiska wobec redukcji 130 nauczycieli 
w łódzkich szkołach powszechnych. Po 
wyczerpującej dyskusji, która ujawniła 
wielkie przygnębienie wśród nauczyciel- 
stwa, postanowiono dążyć wszystlkiemi st- 
fami do złagodzenia skwików redukcji oraz 
domagać się umożliwienia normalnej pra- 
cy nauczycielskiej w przyszłym roku 
szkolnym i w tym celu uchwalono między 
innemi powyższe rezolucje: 


1, Domagamy się od zarządu głównego, 
aby zwołał zjazd  wszystikich członków 
związku do Warszawy dla manifestacyjne- 
go zaprotestowania przeciw przeprowa- 
dzaniu sanacji skarbu kosztem oświaty 
wtedy, kiedy nie ściągnięto setek miljo- 
nów złotych podatków. 


2, Domagamy się od władz szkolnych, 
by przy komasowaniu szkół i oddziałów 
przestrzegane były obowiązujące przepisy 


3, Domagamy się, by dopuszczalna ko- 
masawcja szkół i oddziałów oraz wyznacze- 
nie personelu dla każdej szkoły dckonane 
zostały przed wakacjami, żeby nauczy- 
cielstwo miało możność wcześniejszego 
podzielenia się pracą i przygotowania się 
do niej już podczas wakacji. 


4, Domagamy się, by wszyscy nauczy- 
ciele, którzy obecnie muszą opuścić pracę 
w Łodzi, zostali zatrudnieni w powiatach 
województwa łódzkiego. 


5, Domagamy się, by w przyszłości na 
wolne posady nauczycielskie w Łodzi byli 
przyjmowani przedewszystikiem nauczycie- 
le obecnie znedukkowani a następnie do- 


TEORA a PEC DRZE DRE WÓZ 


e « 

” zne 

„&azefa Handiow 
Wyszedł już z druku i iest do nabycia t 
sprzedawców ulicznych oraz w łódzkim oddziale 
Agencji Wschodniej, Zachodnia Nr. 72, tel. 21-50, 
Nr. 2 „Gazety Handlowej”, która zawiera m. im: 
Postulaty i opinja kupiectwa polskiego, Spra- 
wy handlowo-przemysłowe na Pomorzu. Zboże 
mąka, kasza i grochy. Handel manufakturowy. 
Rynek metalowy i żelazny. Branża papiernicza. 


Handel kapeluszy i t. d. 
Cena egzemplarza 20 groszy. 


W frosce o zdrowie m.Giuzteży 
Zjazd nauczycieli gimnastyki i lekarzy 

Ziazd nauczycieli ćwiczeń. cielesnych i le- 
karzy szkolnych odbędzie się 14 maja 6 godzinie 
10-ej rano w szkole powszechnej imienia królo- 
wej Jadwigi, Cegielniana Nr. 58 


Ambwaiori 
nej uczące 
Ww 


31 kwietnia r. b, ambulatorjam Czerwonego Krzy- 


um dła niezamoż 


i się młodzieży 


okresie od dnia 5 września 1925 roku do 


ża dla niezamożnej uczącej się młodzieży udzieliło 
porad 1.576, tej liczbie płatnych po 2 złłote 
udzielono 58. półpłalnych 314 i bezplatnych — 
1.204, oraz 90 dzieci 
idzielanego tranu, którego wydano 12 


w 


bozpłatnie 


ka. 


korzystało z 


Odczyty 
ODCZYTY CZERWONEGO KRZYŻA, 
Staraniem Czerwonego Krzyża w niedzielę, 
dnia 16 maja r. b, o godzinie 12 min. 30 w poł. 
w sali polskiej Y.M.C.A., Piotrkowska 89, p. dr. 
Mieleszko wygłosi odczyt p. t. „O sercu". 
Wejście na odczyt bezpłatna 


ODCZYT U TECHNIKÓW. 


Dnia 14 b, m, w piątek, o godzinie 8 | pół 
pią f 

wieczorem w lokalu stowarzyszenia techników, 

Piotrkowska Nr. 102, wygłosi odczyt p. inż. Jod- 


kiewiez p, t „Przystosowanie przemysłu 
wyłwórczejo do przemysłu głównego (rolnego) 
ODCZYT O CHOPINIE 
sobotę, dnia 15 b. m, o godzinie 7-ej 
wieczorem punktualnie w lokalu związku zawo- 
dowego pracowników miejskich (Zachodnia 66, 
front, parter) p. inż. H. Goldberg wygłosi pre- 
„O Fr. Chopifie", która to prelekcja uroz- 
maicona zostanie ilustracją mttzyczmą. 
Wstęp dla członków związku bezpłatny, dla 
wprowadzonych gości opłata wymosi 50 gr, 


W 


lekcję 


| Brygszman był zwolennikiem 


piero osoby mowie miejscowe, a nie pnzy- 
jezdne: 


13V — GŁOS POLSKI 


6. Poczynić starania, aby magistrat m. | 


Łodzi angażował na posady w szkołach i 
kursach wieczorowych przedewszystikier 
nauczycieli zredukowanych i przebywają- 
cych w Łodzi bez zajęcia 

hygiemiczne, a w pierwszym rzędzie izby 
szkolne nie powinny być pnrzeludn: ane, 


Kto stracił prawo do 


= 1926 r, 


Nr. 130 


Przez 50 lat ofiarnej pracy 


ważczyli z niszczycielskim żywiołem 
Jubileusz łódzkiej straży ogniowej 


Uroczystości związane z 50-cioleciem 
istnienia łódzkiej straży ogniowej odbędą 
się według następującego programu: 

15 maja, sobota — g. 8, zbiórka w 1 od- 
dziale Ł. S, O. O., Konstantynowska 4, g. 


8.20 — przywitanie gości, g. 9.00 — nabo- | 


żeństwo żałobne w kościele św, Józefa 
(Ogrodowa), godz. 10.15— wymarsz na sta- 
ry cmentarz, godz, 11.00 — udekorowanie 
pomników tragicznie poległych druhów w 
dniu 9 kwietnia 1924 roku i odsłonięcie 
pomnika kot, ś. p, Leopolda Zonera, godz. 
11.15 — odmarsz na wspólne śniadanie do 


zapomóg 


Po reorganizacji akcji zasiłkowej dla bezrobotnych 


Przeprowadzana obecnie reorganiza- 
cja akcji doraźnej dla bezrobotnych spo- 
wodowała rewizję warunków, uprawniają- 
cych bezrobotnych do- zapomóg, 
utracenia prawa pobierania tych zapomóg. 


lub do ' 


Obecnie bezrobotny traci prawo do zapo- / 


mogi, jeżeli nie przyjmie odpowiedniej 
pracy, wskazanej mu przez P. U. P. P. Tak 
samo trąci on prawo do zapomóś, o ile po 


da nieprawdziwe dane co do warunków, | 


uprawniających do otrzymania 
lub o ile dobrowolnie rozwiązał stosunek 
najmu pracy. 

Ostatnim warunkiem, który powoduje 


zapomogi , 


zlikwidowanie prawa do pobierania zapo 
mów — jest utracenie pracy wskutek oko- 
liczności, powstałych z winy robotnika, 
która w myśl obowiązujących ustaw powo- 
duje natychmiastowe wydalenie z pracy, 
Nie otrzymują zapomóg robotnicy, któ 

rzy pozostają bez pracy przez cały czas 
przejściowej niezdolności do pracy, spo: 
wodowanej chorobą, o ile otrzymają świad. 
czenia z tytułu ubezpieczenia na wypadek 
choroby. Tak samo nie otrzymują zapomóś 
robotnicy, którzy pozostają bez pracy na 
skutek strejku podczas jego trwania. [W] 


Na żelaznych szlakach 


Nowy rozkład jazdy obowiązuje od 15 b.m. 


Od dnia 15-g0 1 „aja roku bież, obowią- 
zywać będzie nowy rozkład jazdy na kołe= 
jach państwowych. Dla orjentacji podtóżu- 
jących podajemy rozkład dotyczący pocią- 
gów węzła łódzkiego. 

Z dworca Łódź-Kaliska, 

Warszawa — Poznań — Berlin (pospie- 
szny) przybywa do Łodzi-Kaliski 
dzinie 23.25. Pociąg luksusowy Bertin_—Po- 


c $o- ! 


znań— Warszawa (z wagonami sypialnym: | 
tylko I-szej klasy) odchodzi z Łodzi-Kaki- | 


skiej o godzinie 6.42, pociag ten kursuje 
tylko w środy, w piątki i niedzielę 


Do Łowicza odchodzi z Łodzi pociąć | 


o godzinie 19,45, 
Do Poznania o godzinie 7,40. 
Do Ostrowa o godzinie 19,10. 
Do Lwowa odchodzi o godz. 5.15 


Trasedja rabina 


Popełnił on s hfi 


z ra fr rte TH; 
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Cały Tomeszów wsisząśnięty został traśedją, | 


która rozegrała się tutaj w ubiegły poniedziałek 
popoiedalu. 

Oddawna toczy się tu walka pomiędzy orto- 
doksami a sjonistami na tle rylualnego uboju. 
Sjoniści przeprowadzili w gminie rezolacię, że 
koszerny ubój ma być wyjęty z rąk poszczegól- 
nych rzezaków i przekazany gminie. Rezolucja ta 
została wprowadzona w życie i gwina zasugażo- 
wała nowych rzezaków. Wywołało to niezado- 


„wolenie ze strony dawnych rzezaków. 


60-letni Chaim 
stanowiska śminy. 
Oriodoksi, nie urogąc mu tego przebaczyć, wpły- 


Jeden z członków rabinatu 


Do Płocka o godzinie 20,25. 

Do Koluszek o godzinie 8.00, 

Do Krakowa o godzinie 20.55. 

Z dworca Łódź<Fabryczna: 

Pociąg pospieszny Łódź-Fabryczna 
Warszawa odchodzi z Łodzi o godz, 7.50. 

Pociąg osobowy do Warszawy odcho- 
dzi o godz. 13.25 i o godz. 19.30. 

Pociągi osobowe do Koluszek odcho- 
dzą z Łodzi w godzinach: 1.40, 7.00, 10.50, 
14.55, 15,50, 12.20, 22,58. Połączenia we 
wszystkich kierunkach 

Specjalne pociągi: osobowy Łódż-Fa- 
bryczna — Tarnobrzeg odchodzi z Łodzi o 
godzinie 9,05, Łódź-Fabryczna — Skarży» 
sko odchodzi o godz. 19,41 i Łódź-Fabry» 
zna — Częstochowa odchodzi o godzinie 
3.26. (U). 


tomaszowskiego 


2 e 4% 3 
nodćrzynając sobie gardło 
wyrwać nóż. Rabin jeszcze przytomny podczas 
sząt,otania się zranił tym samym nożem rzezaka, 
poczam padł na ziemię martwy. 

Niesłpchany ten fakt samobójstwa rabina wy- 
wołał piorunujące wrażenie. Na miejsce zbiegły 
sie tysiące osób, przybyli też niezwłocznie przed- 
siawiciele władz, Żona rabina bawiła wówczas 
w Łodzi 

Odbyło się specjalne posiedzenie gminy žy- 
dowskiej, na którem uczczono pamięć zmarłego 
i postanowiono wypłacać wdowie dożywotnią 


| pensję. 


nęli na związek rabinów polskich, by ten zagro- ` 
ził mu pozbawieniem urzędu. Podziałało to na ra- | 
| lapa powinna pobudzić ludność żydowską do za- 


bina Brygszmana w tak silny sposób, że kiedy 
zgłosił się do niogo jeden z nowożaangażowanych 
rzezaków, by mu przedstawić do kontroli nóż, ra- 
bin Brygszman tym samym nożem przerznął so- 
bie gardło. Rzezak dopadł do rabina, chcąc mu 


| 
| 


| 


W pogrzebie wzięła udział prawie cała lud- 
ność żydowska. Ciało rabina wniesiono do bóż- 
nicy, gdzie przemówienie żałobne wyślosił rabis 
Milstein, który wskazał, że krew niewinnie prze- 


przestania waśni. 
Zmarłego pochowano na honorowem miejscu 
na cmentarzu, 


Walne roczne zebranie Stowarzyszenia 
techników w Łodzi 


W dniu 24 kwietnia b. roku odbyło się 
walne roczne zebranie stowarzyszenia te- 
chników przy licznym udziale członków. 

Po uczczeniu na wniosek prezesa inż. 
p. E. Wagnera, przez powstanie pamięci 
zmarłych członków stowarzyszenia, a mia- 
nowicie ś, p. E. Hoffmana, Cz. Chrzanow- 
skiego E, Brinckenhofa, Świetlika i b. p. 
Birencweiga, przystąpiono do odczytywa- 
nia sprawozdań. 

Z odczytanych sprawozdań, sekreta= 
rza, skarbnika i poszczególnych komisji, 
zebrani dowiedzieli się jak intensywnie i 
owocnie pracowało stowarzyszenie w ro- 
ku sprawczdawczym, dość powiedzieć, że 
zarząd — nie licząc posiedzeń poszczegól- 
nych komisji — odbył 25 posiedzeń, komi- 
sja naukowo - odczytowa urzedziła 26 od- 
czytów (z tego 10 technicznych i 8 ekono- 
micznych) i 2 wieczory dyskusyjne zawsze 


na tematy bardzo aktualne, komisja bi 


| 


| 
| 


i 
f 


i 
j 
i 
i 
Í 


| 
| 


býoteczna nabyła 41 b, cennych dzieł i 
abonowała 25 pism, przeważnie zawodo- 
wych w różnych językach. 

Lista członków stowarzyszenia dosię: 
gła w róku sprawozdawczym liczby 366, a 
budżet dosię$nął cyfry 35 tysięcy złotych. 

Po uchwaleniu szeregu wniosków za- 
rządu i poszczególnych członików, tóre 
przekazano do wykonania zarządowi, przy 
stąpiono wreszcie do wybórów nowego 
zarządu i poszcześólnych komisji. 

Przedewszystkiem przez aklamację, 
wszystikich uczestników, powołano p. inż. 
Edw. Wagnera na prezesa stłowarzysze- 
nia, którą to godność od lat wielu stale i 
tąk zaszczytmie sprawuje. Na członków 
zarządu wybrano pp.: inż. K. Bajera, B, 
Benedeka. J: Dyliona, Z. Gunadlacha, A. 
Hirszowskiego, E. Krudkiewskiego, J. Ty- 
mowskiego, St. Popielawskiego, a na za- 


stępcę p. J. Bigalkiego. 
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ogrodu „Tivol, uf, Przejazd 3, godz, 15.00 
— zwiedzenie wystawy w bud Re- 
sttrsy rzemieślniczej, Aleje Kościuszki 73, 
godz, 17.00 — przedstawienie w teatrze 
miejskim, Cegielniana 63, godz. 21 — re- 
wja. =-=- Zbiórka na Placu Dabrowskiego. 
Nowo - Targową, Pomorska, Płac Wolno- 
ści, Piotrkowską do Placu Reymonta. 


Dnia 16 maża, niedziela = 7.30 — 
wymarsz z. poszczególnych ziałów na 
ul. Św. Emilji 55 godz. 8.00 — przymarsz 
oddziałów do Katedry, godz. 8,30 — msza 
polowa przed katedrą i poświęcenie sztan- 
daru, godz. 9.45 — defilada przy ul, ks. 
Skorupki, godz. 10.30 - - nabożeństwo w 
kościele ewangelickim (Plac Wolności), 
godz. 11.30 — dekoracja i rozdanie nagród 
(Przejazd 7 plac sportowy), ogólne ówi- 
czenia. (Zielony Rymek), 17.00 — obiad 
w „Tiwoli”, Przejazd 3, godz. 22,00 — za- 
bawa taneczna, ul. Konstantynowska 4 (l. 
oddział 


Uroczysfe posiedzenie rady 
miejskie! 


W dniu dzisiejszym odbędzie się uro 
czyste posiedzenie rady miejskiej, na Xtó- 
rem zostanie wręczony łódzkiej straży ^- 
gniowej ochotniczej dyplom, wyrażający 
podziękowanie miasta instytucji, za jej nie- 
zmordowane wysiłki dla obrony życia i 
mienia mieszkańców. 

Na posiedzeniu będą wygłoszone oko 
ficznościowe przemówienia przez prezesa 
rady miejskiej, dr. Fichnę i innych przet- 
stawicielli miasta. s 

Miasto weżmie również oficjalny 1- 
dział w uroczystościach jubiłeuszowycn 
straży. które odbędą się w dniach 15: 16 
maia r b w 


Widpwiska, Koncerty I zabawy 


TEATR MIEJSKI Dziś (czwartek) dwa 
przedstawienia; o godzinie 3-ej min. 30 po cenach 
najniższych „Błękitny Ptak”. $ 


Wieczorem po raz ostatni na przedstawieniu 
wieczorowem „Polityka i miłość”, — Ceny, mimo 
dnia świątecznego, najniższe (od 40 gr. do 4 zi.) 


Jutro (piątek) XXV-ta premjera sezonu. Da- 
na będzie wesoła, pogodna komedja w 3-ch ak- 
tach Fr. Langera pod oryginalnym tytułem: „ła- 
twiej wielbłądowi przejść przez ucho igielne, niż 
bogaczowi ożenić się z biedną dziewczyną”. Re- 
żyser Jan Kochanowicz. Dekoracje (trzy zmiany) 
Bolesława  Kudewicza. Role główne: Jadwiga 
Gzylewska, Stanisław Grolicki, Halina Łapińska 
Leopold Komornicki, Kazimierz Szubert. 


DODATKOWE PRZEDSTAWIENIE „BŁĘKIT- 
NEGO PTAKA". 


Rosnące wciąż zainteresowanie publiczności 
„Biękitnym Ptakiem" zniewala dyrekcję teatnu 
miejskiego do zatrzymania utalentowanej młodo- 
ołanej artystki Niski Wilińskied dodatkowo iesz- 
cze na cztery występy. 

Tak więc przepyszna ferja maoterlinckowska 
ukaże się na scenie miejskiej w dniach następu: 
jących: 

W sobotę, 15 b. m, w niedzielę, dn. 16 b, m 
w poniedziałek, dn 17 b. m. i w środę, d 19 bm 


TEATR POPULARNY. Dziś (czwartek) dwa 
przedstawienia: o godzinie 4-ej popoł i 
wieczorem po ocenach zmiżonych (od 50 gr. do 
2 zł) komiczna operetka w 4-ch aktach p, t 
„Córka pułku”. Operetkę urozmaicają tańce eo- 
lowe — ewolucje układu i w wykonania pp. No- 
wińsłcich. Role śpiewne wykonają pp. Brandtów- 
na (córka pułku), Bronowska, Rostańska, pp. 
Urbański, Górecki, Bielecki oraz chór męski 
Barwne kostjumy i dekoracje pomysłu art.-mal. 
B. Witkowskiego. Reżyserował J. Pilarski 


KONCERTY „HARFY”. 


W sobotę, dnia 15 mala, o godzinie 8 i pół 
wieczorem i w niedzielę, dnia 16 maja o godzi- 
nie t2-ej w południe odbędą się dwa koncerty 
reprezeńtacyjnego chóru polskiego, wyróżnionego 
na konkursach światowych w” Amsterdamie i 
Hiarleemie pierwszemś nagrodami ` towarzystwa 
„Harfa" z Warszawy pòd dyrekcją prof. Wacła- 
wą Lachmana że współudziałem artystów opery 
pp. Zotji Dobrowołeliej - Puwiowskiej (sopran ko- 
loraturowy) 1 Aleksandra Michałowskiego (bas). 

Bilety w cenie od 6 zł do 1 zł. na kóncert 
sobotni i w cenie od 3 zł, do 50 gr. na poranek 
niedzielmy sprzedaje kasa Fólharmonji, ulica Na» 
ratowicza Nr, 20. | 
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Trup dziecka 


wog yrzeszaej miłości w kloace 


tia nieczystości z dołu biologicznego znaleziono 
w iymże dole trupa noworodka płci męskiej. 


Zwłoki noworodka przestano do prosektorjum 
miejskiego, a za wyrodną matką wszczęto docho- 
dzenie 


Taka iest już doia żebracza 


umisra się pod plotem, lub n cudzego 
progu 

dniu wczorajszym w bramie domu przy 
uligy Częstochowskiej Nr. 21 zmarłą nagle nie- 
$axa Marjanna Sobczyńska, żebraczka, bez stałe- 
fo miejsca zamieszkania. 

Przy zwłokach Sobczyńskiej wystawiono po- 
sterunek policyjny da czasu zejścia władz sądo- 
wo-lekarskich. OZ 


konkurs „naigorszych 
książek” 


Przed laty w Paryżu urządzono kon- 
kurs „najgorszej książki”. Oczywiście w 
rachubę brano jedynie utwory znanych pi- 
sarzy — gdyż inaczej sędziowie utonęfiby 
w powodzi tych wszystkich „najgorszych 
książek”, jakie w ciągu roku ukazują się 
na rynku księgarskim. Obecnie publiczna 
sibljoteka nowojorska ogłosiła podobny 
konkurs na dziesięć najgorszych utworów, 
iakie ogłoszono drukiem w Nowym Jorku. 


Wygrywający konkurs otrzyma, jako 
nagrodę,  ozdobmie oprawione... owych 


właśnie dziesięć utworów. 


Za przęczytanie kilkudziesięciu „okrop- 
nych” powieścideł, dramatów i poezji 
sprawiedliwość nakazywałaby bardziej 
pomętną kompensatę. Kierując się temi 
właśnie humanitarmemi pobudkami jeden 
z wydawców ofiarował zwycięzcy kon- 
kursu bezpłatny miesięczny pobyt w sa- 
matorjum. To już coś warte... 


-~ - 


NOWA WALKA 


W Chicago utworzył słę związek do walki z 
tieumleletnymi radjoodbiorcami, Związek wypo- 
wiedzłał wałkę zarówno złym aparatom, lak i 
tym radjoamatorom, którzy przez powiększenie 
reakch tub złe maniptlowanie aparatem przeszka- 
dzają w ndbłorze swoim sąsiadom. Członkowie 
związku nie płacą żadnych składek — wystarczy 
najzupełniej prośba przecłwka  „reakcionistom”*. 
Cały zwiazek natychmiast solidarnie przystepuje 
do poszuktwawia, „nakrywa } mieszkodikwia ra- 
foindolenta. 


W NIEMCZECH. 


Statystyka wykazuje dalszy wzrost liczby ra- 
ujoabonemtów: z 1,184.236 na dzięń 1 marca pod- 
nłósła się do 1,205.310 ma dzień 1 kwietnia, przy- 
rost więc w ciągu jednego miesiąca wynosi 21.000 


Dnia 12-g0 maja r. b. zmarł po dł 
i ciężkich cierpieniach 


$.%p 
Walenty Szymański 


Wyprowadzenie zwlok odbędzie się dn. $ 
15 maja, o godz. 4 po poł. ze Szpitala przy A 
ul. Lrewnowskjej 75, na cmentarz katoli- 
cki w Zarzewie, © czem zawiadamia przy- W 
jaciół i znajomych pogrążona w głębokim W 
smutku RODZINA. ć 


Willa „Stella” 


Pierwszorzędny nensjo- 

nat doktorowej Hubisz= 

towej (dla chrześcijan), 

obok zakładu, poleca sto- 

nęczne pokoje z wy 

} kwintnem utrzymaniem. 

Teleton ns mieyscu, Przyjmuje się także panienki 

do lat 14-tu pod opieke, Zgłoszenia: do 1 maja. 

B-rowa A, Hubisztowa, Kraków, Karmelicka. 50 
Fo l-ym maja: Rabka, Willa „Stefla* 2211—1 


PEP 3 
ługich 


następnych 


Jp 


z Królowa 


13.V — GŁOS POLSKI — 1926 r. 
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Jutro o godz. dwunastej 


Na ulicy Północnej Nr. 9, w czasie wybiera- | 


upływe ostateczny termin odpowiedzi magistratu 
Groźba strejńu powszechnego pracowników miejskich nie została usunięta 


Postulaty robotników sezonowych zostały uwzględnione 


obradowały 


| 


związki pracowników miejskich nad sy- | 
tuacją wytworzoną przez przeciągający | 
się strejk robotników warsztatowych, któ- | 


rych jak wiadomo, postanowili poprzeć 
strejkiem powszechnym wszyscy praco- 
wnicy miejscy, Po ożywionej dyskusji ze- 
branie wyłoniło komitet strejkowy, które- 
mat została powierzona dalsza akcja. Pro- 
kiamowanie strejku odłożono do piątku 
i do godziny 12-ej rano, Jeżeli do tej pory 
| magistrat nie załatwi postulatów pracow- 
niczych, wybuch strejku jest nieunikniony. 


| 
ł 
Onegdaj do późna w aey 
| 


Zwycięstwo robofników plan- 


|farylnych | kanalzacy nych 


ł 

| W dniu wczorajszym w związku „Pra- 
ca" odbyło się walne zebranie robotni- 
ków plantacyjnych i kanalizacyjnych. O- 
mawiano sprawę zatargu o płace. W re- 
zultacie obrad postanowiono zaczekać na 
wyniki narad obradującej właśnie komisji 
pracy, i od uchwał komisji uzależnić dal- 
sze postępowanie. 


| 
| 
| 
| 


Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili 
komisja pracy, która obradowała do póź- 
nej nocy, przyjęła wnioski frakcji NPR., 
czyniące zadość postulatom robotniczym, 
t. , zgodziła się na podwyższenie dotych- 
czasowych płac. 

Przyjęte na komisji wnioski brzmią: 

I. W związku z zwyżką kosztów utrzy- 
mania rodziny robotniczej, komisja pracy 
uchwala uchylić uchwałę magistratu z dn. 
9 kwietnia o wysokości płac na kanaliza- 
ch ustaloną przez magistrat na zł. 4i jed- 
nocześnie postanawia ustalić stawkę dzien 
ną dla zwyczajnego robotnika na zł. 5.20, 
co na godzinę wypada 0.65 gr., oraz pro- 
centowo podwyższyć zarobki ponad mini- 
mum. 

Stawki uchwalone przez komisję pra- 
cy dla robotników kanalizacyjnych, obo- 
wiązywa winny od poniedziałku tego ty- 
godnia, w którym rada miejska zaakcep- 
tuje swoją uchwałą, 

M Rada miejska 
m Łodzi do zawarcia zbiorowej umowy 
ze związkami zawodowymi w przeciągu 


wzywa magistrat 


l 
| 
j 
| 
| 
| 
| 
I 
I 


|| 


miesiąco, począwszy od dnia 15 maja r- b., 
o czem magistrat po upływie dwóch tygo- 
dni od terminu zawarcia umowy winien 
powiadomić radę miejską, 

II. W związku z wzrastającą drożyzną 
komisja pracy rady miejskiej m. Łodzi po» 
stanawia uchwałę magistratu z dn. 9-go 
kwietnia uchylić odnośnie do ustalonych 
płac na zł. 4 — na robotach publicznych 
i jednocześnie uchwala ustalić stawkę na 
tychże robotach na zł. 5.20 dziennie, jako 
minimum, i procentowo podnieść wyższe 
zarobki, oraz anulować wymówienia pra- 
cy zatrudnionym robotnikom na tych ro- 
botach, i 

Pcdwyżka ta obowiązywać winna od 
poniedziałku tego tygodnia, w którym ra- 
da miejska zaakceptuje rzeczone stawki 
swoją uchwałą. j 

Wnioski powyższe będą przedmiotem 
SAM najbliższego posiedzenia rady miej 
skiej, 

W ten sposób zatarg o płace robotni- 
ków sezonowych został wkońcu załatwio- 
my w myśl postulatów robotniczych. 


8-me mocarstwo i jego siła 
Czego nie wiemy o gazetach i ich potrzebach 


Przy- 
jęło się tak ją określać, przywykło się do 
jej wpływów, do jej wszędobylstwa, do jej 
konieczności, traktuie się ją, jako coś, co 
znaczenie swe powiększa z dniem każ- 
dym i godziną. 

Podziwiamy tedy nasze pismo codzien- 
ne, podziwiamy organizację pracy, taniość 
i szybkość administracji, podziwiamy wre- 
szcie ludzi dla wiecznie głodnej prasy siły 
swe poświęcających, Że jednak nie ma- 
my pojęcia. nie mamy wyobrażenia, jaki 
jest jej rzeczywisty rozwój, jaki szalony 
rozmach — znaczenie — niech służą cy- 
fry, z szerokiego świata pełną garścią za- 
czerpnięte. 

Na zachodzie przed stu laty, najpo- 
ważniejszy dziennik francuski „Constitu- 
tionel'* wychodził w nakładzie 25.000 eg- 
zemplarzy. Czemże jest to dzisiaj wobec 
dziennika „Petit Parisien", który ma sześć 
edycji dziennie, z czego pięć na prowincję, 
a nakład osi przeszło 2 miljony eg- 
zemplarzy! Paryż ma dziś około 70 dzien- 
ników, z czego tylko cztery (Le Petit Pa- 
risien, Le Journal, Le Malin, Le Petit 
Journal) mają przeszło 6 milionów egzem- 
plarzy nafkładu dziennego. W Angli wy- 
chodzi brukowiec Daily Mail, który ma 
parę wydań: londyńskie, manchesterskie, 
| paryskie o miljonowym nakładzie. 

Dziennik taki, jak Frankfurter Zei- 
tung, Berliner Tageblatt, sej Neue Freie 
Presse to duża broszura. talkich bro- 
szur rozchodzą się dziennie miliony eg- 
zemplarzy. Gazety angielskie, amerykań- 
] skie, to są całe ksiażki. Takiej produkcji 
dziennej odpowiada właściwy stopień 
przemysłu gazetowego. Przedewszystkiem 
olbrzymie zakłady drukarskie. Tygodnik 
Londoner Lloyds Weekly „News, mający 
1 i pół miljona egzemplarzy nakładu, po: 
siada 44 linotypy, 21 pras drukarskich i 
zużywa 550 rol papieru dziennie. 


Dla sześciu codziennych wydań Le Pe- 
tit Journala robi się codziennie pzręset 
płyt (klisz) do którwch zużywa się wię- 
cej, niż 7.000 kg. metalu. Nakład roczny 
Le Petit: Journała pochłania 14 miljonów 
kg. papieru, 250.000 kg. farby. Przy eks- 
pedycji zt trudnionych jest przeszło 60 ro- 
botników. Dziennik ten rozsyłany jest 
do 18.000 przeszło agentur sprzedaży, 
J Tenże sam dziennik paryski, mający 
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przeszło dwa miljony dziennego nakładu, 
zatrudnia trzystu robotników, paruset ko- 
respondentów, ma olbrzymi sztab redak- 
cyjny i ogromny personel administracyj- 
ny. Zużywa dziennie 
papieru, 

W Ameryce niszczono lasy przeważ- 
nie dla produkcji papieru gazetowego. 
Gazety pochłaniają olbrzymią masę pa- 
pieru. Właściciel Daily Mail posiada wła- 
sne lasy na New Foundland, w celu zabez- 
pieczenia sobie potrzebnego papieru. 


Wskutek rozrostu prasy powstał wiel- 
ki przemysł gazetowy, mający swoje lasy, 
papiernie, linje telegraficzne, kable tele- 
graficzne, stacje radjowe it, d. Sztab 
pracowników „Matina”* wynosił przed pa- 
ru laty 150 współpracowników redakcyj- 
nych, 550 pracowników różnych, 200 ro- 
botników. „Le Petit Parisien" miał 75 
pracowników redakcyjnych, 400 pracow- 
ników różnych i 370 robotników. Dziś li- 
czby te powiększyły się znacznie, 


Stany Zjednoczone fabrykują rocznie 
około 4.500,000 tonn papieru różnego ro- 
dzaju. ` tego dzienniki i różne pisma, 
wychodzące w Stanach Zjednoczonych, 
zużywają przeszło 1,200.000 ton papieru 
gaze!owego, Hearst, wielki amerykański 
fabrykant gazet, zużywa dla swej pro- 
dukcji więcej niż dziesiątą część amery- 
kańskiej wytwórczości papieru gazetowe- 
go. Lasy są wprost „pożerane” przez ga- 
zety. Na produkcję papieru gazetowego 
idzie w Ameryce przeszło 1,680.000 sążni 
drzewa rocznie, na co potrzeba około 
1.000 akrów przestrzeni leśnej dziennie! 


sześćdziesiąt tonn 


Papier, który spożywa trust prasowy 

Hearsta, dostarczany jest w rolach, z któ- 
rych każda po rozwinięciu ma 8 mil an- 
gielskich długości. Pisma Hearsta „kon- 
sumują” tygodniowo tyle papieru, że gdy- 
by te role rozwinąć, to opasałyby kulę 
ziemską, 
Na poranny numer „Berliner Zeitung” 
idzie 130 rol papieru, długości 1,170.000 
metrów, zaś numer niedzielny zużywa 
270 rol, długości 2,400.000 metrów, co 
jest równe odległości od Berlina do Gi- 
brałtaru, Rocznie spożywa ta gazetą pa- 
pieru 400.000 klm, czyli możnaby tą dłu- 
gością dziesięć razy owinąć równik. 
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są ogromne. W czasie wojny chińskiej 
esze do jednego numeru gazety „Jour* 
" kosztowały około 10.000 dolarów, 
Sprawozdania parłamentarne kosztowały 
"Times'a" przed wojną przeszło 200 fun- 
tów (więcej, niż 1.000 dolarów) tygodnio- 
wo. Za depesze duża gazeta amerykań- 
ska płaci rocznie około 100.000 dolarów. 


Cyfry i przykłady, które mówią sa- 
me za siebie, a które wzięte są ze staty» 
styk przedwojennych, a jak wiadomo, 
rozw 'j prasy po wojnie wana się nie- 
słrchamie. Jeszcze lat temu kilkadziesiąt, 
mieszałoby się w głowie redaktorom naj- 
gdyby się z cyfra- 
mi temi zetknęli, a dziś są one już co» 
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większych dzienników, 


dziennemi cyframi, które potężnieją z go- 
dziny na godzinę. 

Tak odbywa swój tryumfalny pochód 
prasa: największe mocarstwo Świałał 


4 


LOSY II KLASY 


13-iej Loterji Państwowej 


już nadeszły Wypłata wygranych I klasy, 
Ostatni dzień wykupu losów II kl. 14 maja. 


€iągnienie 19 i 20 maja. 


Samuel WEINBERG, 


PIOTRKOWSKA 58 


Kantor wymiany loterji 
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Gościnne WYSTĘPY 
SEAL Teatru Kamińskiego 


z Warszawy. 


w sobote A m Suknia ślubna” 
„Pensjonarka” 


W sobotę, d. 15.V 
Udział biorą: 


o godz. 8.30 wiecz. 
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„GŁOS POLSKI" 
tódź 
13 maja 


1926 r. 
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Lódzki oltręgowy związek bokserski 


Komunikał No 1 


1) Zarząd Ł, O. Z, B. na posiedzeniu | 
odbytem w dniu 7 kwietnia uchwalił uznać | 
gazetę „Głos Polski”, jako organ oficjalny. | 
Podaje się do wiadomości, że wszelkie ko- 
munikaty będą umieszczane na łamach 
„Głosu Polskiego", Komunikaty mają moc 
obowiązującą z chwilą ukazania się w 
„Głosie Polskim“, 

2) Do zawodów o mistrzostwo Polski, 
które odbędą się w dniach 5; 6 czerwca w 
Łodzi, zgłoszeni zostali następujący bokse- 
rzy: 

W wadze muszej — Plewiński Zygmunt 
(Tow. sport. „Kruschender”), 

W wadze piórkowej — Pietraszek Ka- 
rol (Tow. sport. „„Kruschender''), 

W wadze koguciej — Rażniewski Bo- 
lesław (Tow. srort. „Kruschender''). 

W wadze lekkiej — Lewandowski Sta- 
nistaw (Tow, sport..,„JGruschender '), 

W wadze półśredniej — Zajdel Alfred 
IS. S, „Union*), 

W wadze średniej — 
ksander (S. S. „Union''), 

W wadze ciężkiej — Konarzewski To- 
maez (5. S. „Union”'). 

W wadze półciężkiej, nie wyznaczono 
jeszcze zawodnika. 

3) W związku z ustaleniem terminu za- 
wodów o mistrzostwo Polski ogłasza się 
zakaz startowania dla wszystkich zgłoszo- 
nych uczestników tych zawodów. w czasie 
od 17 maja b.r. do dnia odbycia mi- 
strzostw, 

4) Zwraca się uwagę klubom do nade- 
słania deklaracji przystąpienia. Deklarację 
wynełnić należy w dwóch równo brzmią- 
cych egzemplarzach, z których jeden wy- 
syłają kluby do Ł, O. Z, B., drugi zaś wprost 
do P. Z, B. Do każdej deklaracji mają klu- 
by dołączyć jeden egzemplarz swego sta- 
tutu, oraz o ile chodzi o oddział bokserski 
dołączyć „dodatkowo jeden egzemplarz re- 
gulaminu sekcji bokserskiej, Jako termin 
wykonania powyższego zarządzenia wy- 
znacza się ostateczny termin 15 maja b. r. 

5) Wzywa się łódzki klub bokserski, do 
podania dokładneso adresu į podjęcia u se- 
kretarza daklaracji przystąpienia. 

6) Zawiadamia się kluby, o obowiązku 
przekazywania 2 proc, brutto zbioru od 
każdych zawodów bokserskich na rzecz 
funduszu olimpijskiego, Pieniądze należy 
przesyłać aż do czasu podania ntumeru 
konta w P. K, O. na ręce skarbnika pod | 
adresem: Tadeusz Suszczyński, Poznań —- 
Wrocławska 5-6. 

7. Wyznaczono p. por. Szymańskiego, 
sako kierownika zawodów bokserskich, 
urządzonych przez S, S. „Union“ i Tow. Sp, 
„Kruschender" w sobotę, dnia 15 maja o 
godzinie 5-ej po południu w Helenowie. 

8) Adres: Polskiego Związku Bokser- 
skiego, brzmi: Poznań —- ulica św. Marei- 
na 27, 
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Dzień P. Z.P. N-u na boiskach 
w ponzi 


Program dnia dzisiejszego 
(r) W dniu dzisiejszym, jako w dniu P. 
Z. P. N-u z inicjatywy naszych władz pit- 


Czarnecki Ale- 


karskich, rozegrane zostaną następujące 
sptłkania towarzyskie; 

Boisko przy ul, Wodnej: Widzew — 
Ł. T, S, G. o godz. 11 przed południem. 

Boisko ŁKS-u: Siła — W. K. S. 

Boisko W. K. S.: Turyści — ŁKS, 

Zawody powyższe ze względu na do- 
skomałą formę fioletowych, zapowiadają 
się bardzo ciekawie, Obie drużyny wystą- 
pia w swych najsilniejszych obsadach i 
zdobędą się prawdopodcbnie na maksi- 
mim wysiłku, aby skutecznie bronić 
swych barw klubowych, Po samym prze- 
biegu gry można będzie przypuszczać ja- 
ka z tych drużyn będzie miała większe 
szanse na zdobycie tytułu mistrza okrę- | 
dowego w zawodach rewanżowych o mi- 
ałrzostwo. 

Drużyny . S. Unionu i Hakoahu roze- 
grają przedmecz. Początek zawodów wy- 
znaczono na godzinę 2 m. 30 po południu. 
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ADOLF BOKSLEITHER i S-ka 
Sp. Zz ogr odp. 


Piotrkowska 149, tel. 14-09. 455—1 


do 


cięża- 


9) Adres sekretarza Ł. O. Z. B. brami: 
Maksymilian Lipszyc, Mar'uszki 10, II p. 
Zarząd Ł. O. Z, B, zwraca się do klu- 


| bów z gorącym apelem do systematycznej, 


ścisłej i chętnej współpracy, zmierzającej 
przedewszystkiem do ustalenia i utrwale- 
nia zasad organizacyjnych polskiego spor- 
tu bokserskiego, Zaznaczamy, iż chętnie 
współpracować będziemy z każdym klu- 
bem, że dalej udzielać będziemy w miarę 
możności wszelkiej pomocy, lecz ze swej 
strony wymagać będziemy lojalneśn zasto- 
sowania się do koniecznych zarządzeń, 


„ Loty bez motoru pod Berlinem zorga 
nizowały związki robotnicze 
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„GŁOS POLSKI” * 
Lódź 
13 maja 1926 r. 


achowuje publiczność 
ma meczach? 


|Inaczej w Krakowie i Lwowie, a inaczej w Wat- 
szawie i Łodzi 


| 


| ocenie kultury sportowej danego 


Publiczność piłkarska każdego miasta 
posiada jakąś ściśle specyficzną cechę, 
odróżniającą ją wyraźnie od tłumu wi- 
dzów, obserwujących frapujący mecz w in 
nem mieście. Trawestując znane powie- 
dzenie możnaby się wyrazić, iż każde 
mias'o ma taką publiczność, na jaką za- 
sługuje, Zupełnie zrozumiałe jest, iż przy 
społe- 


Drezyna nowej konstrukcji została 
wynaleziona przez inżyniera Manfreda 
Curry. Zastowanie ruchomego siedze- 
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nia pozwala na rozwinięcie szybkości do 
50 km. na godzinę, - 


Hakoah w Ameryce 
Hakoah --Sparta (Chicago) 6:1 (3:0) 


Chicago, 10 maja. 

W obecności 15.000 publiczności róze- 
grała drużyna Hakoahu mecz p. n. z zawo- 
dowym klubem amerykańskim „Sparta” z 
Chicago, zwyciężając go w dobrej formie 
w stosunku 6:1, 

Najlepszą częścią drużyny była paca 
obrońców: Gold - Wagner. 

Mimo, że mecz był prowadzony ostro, 
wiedeńczycy zdołali opanować  zigełnie 
sytuację, 

W pierwszych minutach przewaga Ha- 
koah’ jeszcze nie była widoczna; dopiero 
bramka, która padła w 35 min. zadecydo- 
wała o wyższym poziomie technicznym 
drużyny żydowskiej. 


Dalsze goale strzelają do pauzy Neu- 
feld i Wortmann. Do przerwy 3:0. 


W dalszym ciągu gry „Sparta” mocno 
się skupiła w obronie, Wypad, solowy 
środkowego napastnika amerykańskiego 
i błąd taktyczny obrońców był powodem 
utraty jedynej honorowej bramki. Przy 
stanie 3:1, Hakoah zupelnie już opanował 
sytuacje podbramikowe, Strzelają kolejno | 
z dobrym skutkiem Schoenfeld i Eisenhof- 


fer dwukrotnie. 


Hakoah zdcbył srebrny puhar i złote 
żetony dla swych graczy. 


Gzy chcesz być slinym, enerzłcz- 
nym? Chcesz, aby inni ulegali Twej wo- 
i? Chcesz władać wielką tajemniczą 
siłą? „Hypnotyzm! Sugzestja! Telepa- 
tia!'* „Siła nasza wewnątrz mas“. Pod- 
ręcznik słynnego hypnotyzera Szyllera- 
Szkolnika, Zawiera 98 rozdztałów: Hi- 
storja hypnotyzmu. Jakim powinien być 
hypnotyzer. Jakie winno być medjum. 
Magnetyczny rozwój oczu. Autosuzge- 
stia. Wpływ hypnotvzera na medium. 
Uśpienie medjum, Suggestla podczas 
smi. Sugzestja na jawie. Obudzenie me- 
djam. Odgadywanie myśli. Zwycięstwo 
w miłości. Leczenie wszelkich nałogów, 
Do tego cenna premia darmo. Doktór 
Starke „Spirytyzm“. Treść: Świat. nie- 
widzialnyj Duchy. Media. Stoliki wiru- 
jące. Matferjalizacja. Wszystko. razem 
wysyłanjy po otrzymaniu 7 złotych, za 
zaliczeniem 8 złotych, Warszawa. Re- 
dakcja ,Śwót* (Wiedza Tajemna), Piek- 
na 25. ( 2514 
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czeństwa, bardzo ważnym czymnikiem jest 
położenie kraju: inaczej na zwycięstwo 
czy porażkę swych ulubieńców reagow ć 
będą narody południowe, nie panujące 
nad sobą w chwilach gniewu czy radości, 
inaczej zaś wstrzemięźliwi w wyładowa* 
niu swych uczuć norwegowie czy duń- 
czycy, 

Aczkolwiek jednak niema specjalnie 
dużej różnicy w położeniu geograficznem 
poszczególnych miast Polski, jest wyraż- 
na różnica w zachowaniu się publiczności 
na meczah we Lwowie i Krakowie, w Ło- 
dzi, Warszawie czy Poznaniu. Najstarsze 
pod względem lat uprawiania sportu pił- 
karskiego, — Lwów i Kraków, posiadają 
również pierwszeństwo pod względem 
najbardziej niekulturalnego zachowania 
się publiczności, Sceny, jakich widownią 
są czasem boiska Lwowa czy Krakowa, 
zarówno na meczach o mistrzostwa jakto- 
też towarzyskich, gdzie fanatyzm i szowi- 
nizm klubowy, oparty ma nienawiści naro- 
dowościowej czy wyznaniowej, dochodzi 
do maksymalnego napięcia, są zupełnie 
nieznane na boiskach czy to Warszawy czy 
Poznania. 

— Jakież więc są przyczyny takiego 
czy innego zachowania się ber Aese na 
meczach? 

Zakładając jednakowy poziom kultural- 
ny i umysłowy publiczności we wszystkich 
miastach Połsiki, stwierdzić należy, iż za- 
chowanie się jej znajduje się w stosunku 
prostym do poziomu moralnego, na któ- 
rym znajdują się jednostki, kierujące ży- 
ciem organizacyjnem danego miasta. At- 
mosfera ciągłych afer sędziowskich, stał: 
walki o prymat w poszczególnych miastach 
między wrogimi obozami, które per fas et 
nefas starają się przeciwnikom swym za- 
lać sadła za skórę, wpływa demoralizująco 
i na publiczność meczową, ulegającą nad- 
zwyczaj łatwó wszelkim pogłoskom lub 
plotkom. Wygranie meczu przez tę lub inną 
drużynę sprowadza się wtedy do zagadnie- 
nia, na korzyść której z drużyn sędzia pro- 
wadzący dany mecz, będzie stronny. 

Jakąż więc publiczność posiada Łódź 
Przyznać należy, że pod względem zacho- 
wania się swego może być ona postawiona 
na jednem z czołowych miejsc. Na palcach 
jednej ręki możnaby zliczyć te mecze, któ- 
re traciły swój zwykły spokojny charakter. 
Publiczność naszą można krótko scharak- 
teryzować w ten sposób: nie lubi ona, kie- 
dy przegrywa Ł. Ķ. S., Lecz Łódź posiada 
też inną publiczność, która pod względem 
manifestowania swych sympatji czy anty- 
patji nie ustępuje wcale Krakkowowi czy 
Lwowu. 

Jedno, co ściśle łączy całą publiczność 
piłkarską wszystkich naszych miast, to 
kompletna ignoracja przepisów gy: 


IX OLIMPJADA W ROKU 1928, 

LIZBONA, 11 maja — Na ostatnim 
międzynarodowym kongresie olimpijskim 
postanowiono ostatecznie urządzić głów- 
ne igrzyska IX Olimpiady w Amsterda- 
mie, zaś igrzyska zimowe w St. Moritz 
w styczniu 1928 r. Igrzyska Afrykańskie, 
wyznaczone na rok 1927, przełożono na 
rok 1929. 

X Olimpjada odbędzie się w Los Amn- 
gelos w roku 1932, 


BIEG MOTOCYKLOWY O  MISTRZO. 
STWO WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 
ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 27 CZERWCA 
NA PRZESTRZENI 200 KILOMETRÓW. 


(r) Zarząd sekcji motocyklowej S, S. 
Unionu wyznaczył dzień 27 czerwca na 
wielki bieg motocyklowy © mistrzostwce 
województwa łódzkiego. | 

Bieg ten odbędzie się na trójkącie szo- 
sy Łask — Lutomiersk — Szadek — Łask; 
przestrzeń ta pokryta cztery razy wynosi 
200 klm_ którą mczestnicy biegu bedą mt- 
sieli przebyć. 

Do zawodów powyższych startować 
będą tylko członikowie sekcji motocykło- 
wej S. S. Unionu, ponieważ inne organiza- 
cie uprawiające tę gałąź sportu nie są 
członkami polskiego związku motocyłkia- 
wego. 

Oprócz tego sekcja motocyklowa S. S. 
Unionu projektuje bieg na torze w Hele- 
nowie, który odbędzie się w początkach 
CZErwcAa, 


„OLOT PULSNI 
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Banki niemieckie obniżyły na Pomo- 
rzu stopę dysko: ową z obowiązujących 
24 proc, ta 20 proc. w stosunku rocznyin. 

W ostatnich czasach prawie wszystkie 
banki’ emisyjne na Zachodzie obniżyły 
stopę  dyskontową. Uczyniły to nawet 
Niemcy, dotknięte wyjątkowo ostrym 
przebiegiem przesilenia, 

Słopa Banku Polskiego wynosi nadal 
12 proc., przyczem banki prywatne mają 
prawo pobierać odsetki w podwójnej wy- 
sokości, to jest do 24 proc. w stosunku 
rocznym. 

Pomijając już fakt, iż przy dalszem po- 
średnic vie kredytowem odsetek ten na- 
rasta wraz z kosztami ubocznymi do 4 i 
5 procent w stosunku miesięcznym, nad- 
mierna stopa procentowa uniemożliwia 
nam uzyskanie na dogodnych warunkach 
kredytu zagranicznego, który specjalnie 
jest czuły na stabilizacje stopy procento- 
wej, uważając, iż wysokie oprocentowa- 
nie jest wyrazem również wysokiego ry- 
zyka i niepewności lokaty. 

Zupełnie niedopuszczalny jest fakt, iż 
kredyty, opiewające na trwałą walutę lub 


Aresztowania na czarnej 


giełdzie w Krakowie 

KRAKÓW, 12 maja, — W dniu wczo* 
tajszym wieczorem policja rozpoczęła re- 
wizje i aresztowania na krakowskiej czar- 
nej giełdzie. Skonfiskowano większą ilość 
waluty, przyczem również natrafiono na 
tajną sprzedaż papierosów i tytoniu. 

U jednego z aresztowanych stwierdzo- 
no pozwolenie w paszporcie na wywóz 
8 tysięcy złotych, jednakże nie było od- 
nośnej adnotacji, że odpowiedni podatek 
wpłynął do kasy skarbowej. 

Rewizje wywołały wśród czarnogieł- 
dziarzy panikę. Z jednego z lokali poczęli 
ani uciekać w popłochu, rzucając za sie- 
bie lub przez okna wałuty zagraniczne, 
Skorzystali z tego ulicznicy, którzy zbie- 
rali rozrzucońe | banknoty, 


Aresztowanych odprowadzono „Pod 
Telegraf", przyczem towarzyszył im tłum 
wyrostków oraz rodziny. 


Fałszywe pięciozłofówki 


ordynatnig wykonane ukazały się 
w obiegu 

Władze policyjne w Warszawie wy- 
kryły nowy typ falszywych baniknotów 5- 
złotowych, 

Cechy ogólne falsyfikatu są następują- 
ce: falsytikat wylkonany jest na papierze 
odmiennym, znak wodny — wytłaczany, 
słąbo widoczny bez prześwietlenia, kolo- 
ry farb odmienne w swych odcieniach, 


Numeracja na falsyfikatach wykonana 
w kolorze czarnym, ałe odmiennym niż 
w autentycznych, rysunek w kolorze zie- 
lonym, wykonany w grubych przerywa- 
nych linjach. W sraodkowej części ramki 
biletu zdawkowego w punktach przecięcia 
się lini sa charakterystyczne zgrubienia, 
które czymią wrażenie kropkowania. 

Rysunek medalionu w kolorze lila na 
stronie przeciwnej zamazany. 

Napis w mędaljonie „pięć złotych“ ma- 
ło widoczny i nieczytelny. 
nie- 
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ostrych. 
Banknoty opatrøome są datą 1. V. 1925 
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złote w złocie, a więc dające pełne zabez= 
pieczenie wierzyci- , oprocentowane są 
mało co niżej, niż kredyty niezwaloryzo- 
wane. 


Wszystko to świadczy o zupełnem 


Komunikacja towarowa z Sowietami 


W wykonaniu konwencji kolejowej po- | cjach granicznych, na warunkach 


między Polską a związkiem  socjalistycz- 
nych republik rad, z dn. 15 b, m., wprowa- 
dzoma będzie bezpośrednio komunikacja 
towarowa pomiędzy kolejami polskiemi a 
kolejami Z. S, S, R. 

Wprowadzenie tej komumikaoji stwarza 
możność wysyłamia towarów z Polski do 
Z. S. S. R. i odwrotnie, za bezpośrednimi 
listam“ przewozowymi na całkowitą odle- 
głość przewozu, bez reekspedycji na sta- 


ANDLOW A 


Wysoka stopa procentowa 


odstrasza od Polski kapitał zagraniczny 


| 


nieopanowaniu przez Bank Polski rynku 
pieniężnego i kredytowego, co między in- 
nemi jest jedną z głównych przyczyn tru- 
dnośc: yskania kapitałów zagranicz- 
nych 

twa Pma ae 


analo- 
gicznych do stosowanych w innych komu- 
nikacjach Polski z zagranicą, 
Jednocześnie z otwarciem komunika- | 
cji bezpośredniej będą otwarte dla niej o- | 
prócz istniejących już obecnie przejść gra- | 
| 
r 


nicznych Stołpce - Niegorełoje, Zdolbu- 
nów - Szepietówika i Podwołoczyskka - Wo 
łoczysk, dwa nowe przejścia, mianowicie 
Zahacie - Farbynowo i Mikaszewicze-Żyt- 
kowicze, 


Ludzie muszą mieszkać 


Domy szlakowo-betonowe 


W czasach zastoju eie i spo- 
wodowanego w dużej mierze zwiększony- 
mi w siosùinku dö čen przedwojennych 
kosztami budowy, na uwagę zasługuje no- 
wy system konstrukcyjny. -budowli, znacz- 
nie obniżający koszty budowy domów mie 
szkalnych parterowych, jedno lub dwupię- 
trowych. Koszt robót mularskich w tych 
domach jest o połowę tańszy od kosztu 
domów, budowanych z cegły: stąd koszt 
całego domu mniejszy jest o 20 proc. 
kosztu domu z cegły. Mówimy o domach 
systemu „Ambi“, masowo  produkowa- 
nych w całej Europie zachodniej i w Ame 
ryce, 

Jak nas informuje jeden z wybitnych 
architekców naszych, który badał budo- 
wle konstrukcji „Ambi* w Berlinie, gdzie 
na przedmieściu Johanistal wystawiono 
je w wielkiej ilości; zalecają się one cie- 
płem i czystością. 

Ściany zewnętrzne domu są grubości 
23 cm., ściany są zbudowame z kamieni be- 
tonowych i szlakowo-betonowych. Ka- 
mienie szlakowo-betonowe stanowią lice 
ścian od strony wewnętrznej budynku, 
zaś kamienie betonowe — lice ścian od 
strony zewnętrznej. Kamienie te w prze- 
kroju mają kształt przepołowionej po osi 
pionowej litery T; grubość ścianek ka- 
mienia wynosi 5 cm, Dłuższe ramię ma 49 
cm. długości, krótsze — 17 cm. Wysokość 
kamienia: 30 cm. Pomiędzy kamieniem 
zewnę:rznym i wewnętrznym wytwarza 


się luka, którą wypełnia się suchą oczy- | strukcyjnej), 


szczopą szlaką. 

Pomim. tak cienkicn ścian, miszka - 
nia w fudynkach „Ambi* są ciepłe: w 
czasie mrozów 15 st. C., trwających zimą 
1924 r. w Berlinie, w mieszkaniach, opa- 
lanych przy pomocy centralnego ogrzewa- 
nia, była temperatura, wynosząca plus 15 
stopni C, Dzieje się to dzięki właściwo- 
ściom szlaki, która, jak wiadomo. iest 
złym przewodnikiem ciepła. 

Do defektów domów, zbudowanych z 


betonu, należy właściwość materjału, u- | 


niemożliwiająca wbijanie haków w ścia- 
ny; powstają trudności przy zawieszaniu 


na ścianach mieszkania obrazów, luster 
i t. p; defektu tego nie posiadają ściany 
domów „Ambi”: można w nie wbijać haki 
równie dobrze, jak w ściany z cegły. 

Kamieni „Ambi'* nie dostarcza się na | 
plac budowy; wyrabiane są one bowiem 
na miejscu budowy domu przy pomocy 
form blaszanych „Ambi”;+ kamienie szla- 
kowo-betonowe zawierają szlakę, piasek 
gruntowy ostry i cement; kamienie beto- 
nowe — takiż piasek i cement. Ubijanie 
betonu w formach  uskuteczniane jest 
przez robotników niewykwalifikowanych 
(najtańszych) pod kierunkiem specjalisty; 
zaś wznoszenie ścian z gotowych 'kamieni 
ma zaprawie półcementowej—przez zwy” 
kłych murarzy. Na niski koszt budowli 
wpływa łatwość w otrzymaniu taniej szla- 
ki z pobliskich zakładów przemysłowych 
lub z kolei. Szlakę można z powodzeniem 
zamienić przez torf w miejscowościach, 
gdzie są torfowiska. 

Domy „Ambi* są tynkowane od ze- 
wnątrz i od wewnątrz tak samo, jak bu- 
dynki z cegły. 

Sądzimy, że konstrukcje te powinny 
wzbudzić zainteresowanie zarówno wśród 
fachowców, jak i czynników, propagują- 
cych rozbudowę miast. Brak mieszkań sta 
je się w tych czasach katastrofą społecz- 
mną. Wiemy również, że rozwinięcie ruchu 
budowlanego powoduje ożywienie w roz- 
licznych gałęziach produkcji: w przemy- 
śle metalowym (drut, okucia, żelazo kon- 
drzewnym,  cementowym 


| it. d. wpływa przeto bez uciekania się do 


4 P 
| wainegi 


importu zagranicznego surowca, ma stan 
całego przemymsłu w kraju. 

Obniżenie kosztu budowy domów wy- 
woła niewątpliwie zwiększenie ilości 
wykonywanych budowli w ramach szczu- 
płych dziś, niestety, środków, przeznaczo= 
nvch na rozbudowę przez rząd i miasta, 
Może również obudzić inicjatywę pry- 
nego kzpitału, zasiraszonego koszta- 
mi budowy domów, nie dających odpo- 
wiedniego oprocentowania 
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zdatne na każde przedsiębiorstwo, w odziel- 
nym nowoczesnym. budynku, razem około 
-4500 meir. kw. powierzchni, z dużą murow. 
szopą na surowce, oraz innemi ubikacjami, 
w całości lub częściowo do wynajęcia. 

Zgłoszenia pod „Batonowy* do niniej- 
| 2416—2 


Materiały 


na ubrania męskie, | 


Adamskie sušno etc.) 


kupuje się najkorzystniej | 
jw handlu sukna i kortów 


|. W. Wagner. 
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Zwyżka Kursu dolara 


w obrotach pozagiełdowych 


Oficjalny kurs dolara na giełdzie war: 
szawskiej nie uległ w dniu wczorajszym 
zmianie i utrzymany został na poziomie 
10,10. Banki dewizowe otrzymały wczo 
raj znaczne ilości obcych walut, tak, żę 
rawie całe zapotrzebowanie zastało po- 


e, 
W obrotach prywatnych w Łodzi kurs 
dolara kształtował się w godzinach przed 
południowych na poziomie 10.35 w płace- 
niu, 10,40 w oddawaniu, 
W godzinach przedwieczornych wsktt- 
tek wiadomości nadchodzących z Warsza 
wy, kurs dolara zaczął gwałtownie zwyż- 
kować. 
Około godziny 6-ej wynosił 10.60 w 
płaceniu, około 7-ej zaś 10.80, przy braku 
oddawców i dalszej mocnej tendencji, 
Bank Polski ofiarował w dniu wczoraj: 
szym za dolara zł. 10.08. (rz) 


Warszawska giełda arzodow?. 
Dolary 10.10 
CZEKI. 
Londyn 49.20 
Nowy Jork, jak gotówka 
Paryż 31.73 
Praga 29,98 
Szwajcarja 195.75 
Wiedeń 142.80 
Włochy 40,38 i pół 


Gielda akciowa 


Bank Polski 52,50 — 54,00 — 58.65 
Bank Dyskontowy 5.25 

Bank Handlowy 1.65 

Sole potasowe 3,00 — 2.85 
Chodorów 3.50 

Częstocice 0.70 

Cukier 1.60 — 163 

Węgiel 2.00 — 2.02 

Nobel 1,50 

Fitzner 1.05 

Lilpop 0.55 — 0.56 

Modrzejów 1.85 — 1.80 

Norblin 0,85 

Ostrowieckie 4.20 

Rudzki 0.69 — 0.71 — 0.70 
Starachowice 0.92 — 0,93 — 092 
Drzewa 0.15 

Zawiercie 6.00 


Notowania gioktowe w Londynie. 


LONDYN, 12 maja (Pat). Radio. Otwarcie 
giełdy. 

Nowy Jork 4.35 i 1 piętansta 

Francja 133 i jedna trzecia 

Włochy 121.30 

Niemcy 20.41 


Hotowania giełdowe w Paryźn. 


PARYŻ, 12 maja (Pat) Radio, Otwarcie giełdy, 


Londyn 155 
Nowy Jork 31.89 
Belgja 101.25 
Włochy 127 
Fotowania giełdowe w Zurychu 

ZURYCH, 12 maja (Pat). Otwarcie giełdy. 

Paryż 16.20 
Londyn 25.13 
Nowy Jorl: 5,17 
Włochy 20,55 
Berlin 1.20 
Wiedeń 72,05 
Praga 15.01 
Warszawa 49 


Dlaczego osłabł 

obrót handlowy Polski z Rosja 

MOSKWA, 11 marca (Pat), Przedsta» 
wicie! handlowy w Polsce, Nazarenius, w 

wywiadzie, zamieszczonym w „Izwiest= 
iach“, oświadczył: „Obrót handlowy z 
Pols. w ostatniem półroczu osłabł, co 
należy naprężonemu stanowi 
gcanodarczemu Polski z jednej strony i 
trudnościcm gospodarczym sowietów z 
drugiej, 

Zdaniem Nazareniusa, istniejące dang 
cyirowe nie wyrażają realnych możliwo- 
é przyszłych stosunków handlowych 
polsko-sowieckich, którymi żywo mainte: 
resowane są polskie kola przenmtys'owo» 
k ndlowe. 
sz e zez zac 
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Ugłoszemia 


E o ZB 
ulużue Acza Sie po 10 
Pierwszy wyraz 
się podwójnie. Najmniejsze 
ugłoszenie 50 grusz; 


groszy za wyraz, 
liczy 


7a 3 


DO SPRZEDANIA 


pianino zupełnie nowe, Cegielniana 57, Kaganow- 
ski, II brama, front, [II piętro, 2511—1-k 


437 


NAUKA i 


WYCHOWANIE 


KUPIĘ ŁAWKI 
ogrodowe i piecyk do ogrzewania wody w wan- 
nie. Wiadomość: Nowomiejska 26, u Kutnera. 
2493-2-k 


STUDENT 


belgijskiego uniwersytetu udziela lekcji języka 
francuskiego i konwersacji po cenach bardzo 
przystępnych. Oferty do administracji „Głosu Pol- 
ikiego" pod „A. B." 2527—1-n 


POSZUKUJĘ DO KUPNA 


dywan perski, używany. w dobrym stanie. Zgło- 


= i í 2484-31 
STUDENT szenia do „Głosu“ pod ..M. F 2484-3-k 
politechniki udziela k sepetycji i przygotowuje AA” «TOŻ: SYS ES SWO | 2 WYL Y ag ae zyj 


do egzaminów. Ofert 
Polskiego” pod „C. D” 


do administracji „Głosu 
2524—1-n 


INTELIGENTNA 


freblanka - wychowawczyni z świadectwami — 
przyjmie posadę do dzieci Łaskawe zgłoszenia 


MIESZKANIA 


LOKALE i 


> „Głosu* pod „Młoda”. 2525—2 POKóJ 
a — umeblowany z niekrępującem wejściem odnajmę 
mównica SERD | samotnej osobie. Zgłoszenia do ,Głosu* pod „Na 


2465—2-m 


lato", 


r ` „4 AAt- 
SPRZEWAZ i 
Ly TION EEE EE E Le Ta 
A. A. KUPUJE 
i sprzedaję różne używane meble, dywany, futra, 
garderobę, maszyny do szycia, oraz różne sorzęty 


KUPO m 
CZTERECH POKOI 


z kuchnią z wygodami, w centrum miasta, poszu- 
kuję, Oferty do „Głosu” sub. „Dolar”. 


PIEĆ POKOI 


domowe, Łaźnik, 6-go Sierpnia (Ponedykta) z kuchnią, wyg. oddam, również kasa średniej 
Nr. 28, mieszk 13, parte” s 2520 —4-k wielkości. Oferty pòd „W.” 2504—1-m 
WE NETT TEROA TDK [TT U EFEZIE 1 — TY S ANN rz r . < 


Redaktor i wydawca: Jan Urbach. 


2509-11m 


OSZENIA DROBN 


| MIESZKANIE 


+ 3-pokojowe z wygodami z powodu wyjazdu do 
| wynajęcia. Lipowa 68, m.5, front, I-sze p. Oglądać 
| można od 12 do 2 popoł. 2506—2-m 


DONIESIENIA ROZMAITE 


ZAGINĄŁ: 
patent  II]-ej kategorji na nazwisko  Fajwej 
Nocisz. 2503—1 
LETNISKO 


wśród parku, blisko Łodzi do wynajęcia, Nadaje 
się również na mleczarnię, Wiadomość: Przejazd 
Nr. 16 ,mieszk. 18., lewa oficyna, II piętro (od go- 
dziny 6 do 8). 2524—3-d 


W INOWŁODZU 


obok Spały—letniska i pokoje z utrzymaniem do 
wynajęcia. Wiadomość: Przejazd 40, m. 3, 2523-1 


WAŻNE DLA PAŃ! 
okazyjna sprzedaż pończoch w wielkim wybo- 


rze po cenach niskich. Zawadzka 9, m. 13. 
2445-3-d 


4 W drukarni 


Ogłoszeniia dla poszukujących pracy, 


bez wzg ędu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. groszy. j 
ATASE 
EUIETPEERI 


GIEŁDA PRACY 
BEETA o) Wrona 


modystka samodzielna do pracowni kapeluszy: 
Główna 31i, „Józefina". 2518—1 


POTRZEBNY 
technik budowlany do biura budowłanego. Ofer- 
ty do redakcji pod „C. D, 33". 2507—3 


MAŁŻEŃSTWO 
w średnim wieku, bezdzietne, solidne, poszukuje 


pracy wożnego lub portjera lub sg żona 
zna dobrze gotowanie i sprzątanie. Oferty do 
p 2508—1 


„Głosu* sub. „Solidne”, 


PROSIŁABYM O POSADĘ 
do jednezn rana lub pam „albo do młodych ludzi. 
W gospodarstwie jestem samodzielną, lecz bez 
prania. Jestem panną, wyznania ewangielickie- 
go. Oferty do „Głosu“ sub ..S. T.“ Nr, 7. 2388-2 


OSOBA y- 


fat średnich, muzykalna, konwersacja francuska, 


niemiecka, przyjmie miejsce na stałe w domu ro- 
dzinnym, Wyjazd na lato pożądany. Oferty do 
admin. „Głosu Polsk,” dla „S. KL" 2464—2 


MŁODA 
imteligentna panna z prowincH przylmie „mielsce 
do samotnej osoby. lub z dziećmi, Zna szycie. — 
Oferty pod „Solidna* do adm. „Głosu“, 2489-3 


„Głosn Polskiego”. Piotrkowska 86. 


